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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Num er pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego I. 8. — E kspedycja  
m iejscowa w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hnusmanna I. 9. — Listy należy franko 
wac.

Reklamacye otwarte w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a ł u  i e 
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literaoki“, dodatek m iesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
wyższego sądu krajowego w Pradze Józefa 
G r o h m a n  n a  radcą Dworu w Najwyższym 
Trybunale sądowym i kasacyjnym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcy bu­
downictwa w państwowej służbie budowlanej 
w Galicyi Józefowi B r a u n s e i s o w i  tytuł
i charakter starszego radcy budownictwa 
z uwolnieniem od taksy.

w departamencie rachunkowym galicyjskiego 
Namiestnictwa.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
mianował starszych komisarzy powiatowych 
Adama T h t i r  m a n n a  i Kazimierza B u k ó w -  
c z y k a starostami, a komisarza powiatowego 
Wincentego F erd y n an d a  D o b r o w o l s k i e g o  
sekretarzem galicyjskiego N am iestn ictw a.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik M inisterstwa spraw wewnętrznych za­
mianował radców rachunkowych Ignacego 
P i z u ń s k i e g o  i Mieczysława K o m a m i -  
c k i  e g  o starszymi radcami rachunkowymi 
a rewidentów rachunkowych Jana G o f r y k a  
i Karola B a l z e r a  radcami rachunkowymi
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XXXIII.
(Ciąg dalszy).

Opiekun ten, na szczęście, nie zajął się 
losem Eustachego i pozwolił mu spokojnie 
doczekać uroczystego dnia dzisiejszego i uśmie­
chać się (łatwym uśmiechem) z wczorajszych 
obaw.

Kazał Janowi w piecu napalić i wędlin 
przynieść.

Postanowił wyjść dopiero wieczorem 
z domu, zajść do pierwszej lepszej cukierni 
i tam zobaczyć H allali.

I  doczekał rychłego zmroku dnia jesien­
nego, chodząc po pokoiku swoim, pełen wiel­
kiej ciszy w sobie i szczęśliwości. Zastanawiał 
się nad karyerą swoją, która wydawała mu 
się dziwną wielce, i widział w tem wielkiem 
zdarzeniu dzisiejszem, zwracającem bieg jego 
życia do jakiegoś szerokiego i wspaniałego
łożyska, duży udział czegoś, co nie było jego 
zasługą. Zkąd bo wziął się w nim  talent, ta 
jjiskra Boża“, ta moc tajemnicza, zagadkowa, 
niepodległa? Jak  to się stało, gdzie, kiedy, 
że jemu, właśnie jem u  ją  dano? 1 czy to ona 
jest u niego na służbie, czy też on u niej ? 
jak  oni żyć będą z sobą, nadal — on i ona — 
źle czy dobrze, w harmonii czy niezgodzie, 
] gdzie ona go zaprowadzi, czy też gdzie on 
ją  wyniesie?

I spostrzegł, tak się nad sobą zastana­
wiając, że gdzieś na dnie duszy jest w nim 
jakieś ziarnko niepokoju i nawet przera­
żenia.

Ministerstwo handlu zamianowało pod­
oficera rachunkowego I. klasy przy 15 pułku 
piechoty Andrzeja K o w a l s k i e g o  asysten­
tem pocztowym, a Dyrekcya poczt i telegra­
fów przeznaczyła go do Czortkowa.

O b w ieszczen ie .

N a mocy §. 7 ustawy z 22 grudnia 
1891 (Dz. p. p. nr., 63 z 1892) o zaprowa­
dzeniu Izb lekarskich i z odwołaniem się na 
tutejsze rozporządzenie z 8 czerwca 1896 l. 
45.257 (Dz. u. kr. nr. 31) rozpisuje się na 
dzień 30 czerwca b. r. wybory trzynastu człon­
ków i trzynastu zastępców do Izby lekarskiej 
wschodnio-galicyjskiej, a jedynastu członków 
i jedynastu zastępców do Izby lekarskiej za­
chodni o-galicyjski ej.

Lekarze w mieście Lwowie i Krakowie 
wybierają po czterech członków Izby i po 
czterech zastępców, lekarze zaś z każdej gru­
py wyborczej po jednym  członku i jednym  
zastępcy.

Wybory odbędą się za pomocą kart gło­
sowania, które otrzyma każdy do wyboru 
uprawniony od wdaśeiwego c. k. starostwa, a 
.we Lwowie i w Krakowie od Magistratu.

Każdy wyborca winien na kartce do­
kładnie wymienić nazwisko osoby, mającej 
według jego życzenia zostać członkiem Izby, 
względnie zastępcą i tę kartkę podpisać, gdyż 
inaczej oddany głos będzie uznany za nie­
ważny.

Tak wypełnioną kartkę głosowania na­
leży w kopercie zamkniętej, opatrzonej napi- 

j ®e,m : Kar tka głosowania dr. . . .  do Izby
sklej11,, najpóźuiej w dniu 30 czerwca 

i 1899 oddać osobiście w starostwie powiatu

źkle teraźniejszość wnet go ukołysała, 
i  doczekał się zmierzchu, snując marze­

nia,^ Jecme takie, które były z tego świata 
i uśmiechały sję c| 0 n jego czarami niezna- 

■szczęścia, inno, które go wy- 
ziemię, ponad ludzi i ponad 

rozszalała na chwilę ambicya 
gorączkowy świat, w którym 

Wszechmocnemu „chcę" było

swego zamieszkania,, a we Lwowie i Krako­
wie w Magistracie, ^— albo pocztą je  prze­
słać, a w takim razie należy kartkę zakoper- 
towaną —  jak wyżej opisano —  włożyć w 
drugą kopertę, opatrzoną adresem właściwego 
starostwa, względnie M agistratu we Lwowie i 
Krakowie.

Prawo wybierania i wybieralności ma 
każdy lekarz uprawniony do wykonywania 
praktyki lekarskiej, jeżeli nie zrzekł się wyra­
źnie tego prawa i nie zostaje w czynnej słu­
żbie wojskowej lub przy rządowych władzach 
politycznych.

Wykluczeni od prawa wybierania i obie­
ralności są ci lekarze, którzy^ według obowią­
zujących ustaw są wykluczeni od prawa wy­
bierania i obieralności w gminie, jakoteż 
u .w ™  Tyhii lekarska odiela m-awnktórym Izba lekarska odjęła prawo czynnego 
i biernego wyboru lub przeciw którym  jest 
w toku dochodzenie w radzie honorowej (§. 6 
ustawy).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEIIRZĘDOWA

Lwów, 2 czerwca.

Przesilenie, wywołane sprawą odnowienia 
ugody cłowo-handlowej między Austryą a Wę­
grami nie zostało jeszcze rozwiązane; decyzja 
w sprawie przesilenia, jak się zdaje, zapadnie 
dopiero za dni kilka. Co się tyczy zewnętrz­
nych okoliczności przebiegu kryzis, naj­
ważniejszym jest objaw, który w obecnej sy- 
tuacyi zdawałby się posiadać "także pewną me­
rytoryczną doniosłość, a mianowicie fakt, >ż 
we środę po południu Prezesowie obu gabine­
tów, austryackiego i węgierskiego, odbyli po 
dłuższej przerwie znowu wspólną konferencję.

nego jeszcze 
nosiły ponad 
czasy, gdzie 
tworzyła jakiś 
wszystko jego 
posłuszne.

Wiele razy w ciągu dnia zaglądał my­
ślą do redakcyi.

rh1VUI1f sla- Oto redaktor układa num er 
i powiada do m etram paźa:

“  w odcinku naturalnie H allali
fetyszy Eustachy, jak korektor woła przez 

tubę głosem jakiegoś złego stworzenia :
— A w odcinku co ?
I przez tubę leci odpowiedź zmatowana,

ochrypła:
— H allali.

_ Co ? I la lla li ? — Woła w tubę ko­
rektor niepewny jeszcze '

— Tak}  H allali!
■ rz trf ec|,ej m.etrampaż łamie szpalty i oto 

y  1 j  a - ’ ^  ,n? śl Jego i wyobraźnia 
jego układa się w pięd kawałków dziwacznych 
czarnego metalu, które za chw ilę utworzą od­
cinek.

Korektor sam jest już w pustych re ­
dakcyjnych pokojach, chodzi zły, z miną sta­
rego, zdenerwowanego buldoga, pali papierosa
i niecierpliwi się.

Cóż tam numer, panie ? — woła na­
reszcie w tubę.

— Na m aszynie— odpowiadają mu.
I za kilka m inut chłopak wbiega do re­

dakcyi, trzaskając drzwiami, z mokrym nu­
merem Bieguna.

I widzi Eustachy odcinek, litery, które 
składają się na H alla li i mniejsze, które 
tworzą jego imię i nazwisko i samotną je­
dynkę rzym ską, oznaczającą: „Rozdział
pierwszy"....

Eustachy znajduje dziwną jakąś, wpół 
słodką, wpół szczypiącą przyjemność w tem 
odsuwaniu od siebie tej chw ili, o której 
marzył latami, do której drżał od miesiąca. 
Nie minie go ona, nie może minąć, jakaś 
katastrofa musiałaby chyba świat wywró­
cić, aby ta chwila go minęła, chwila ta jest 
dla niego jednakowo pewna i pożądana — 
i igra z nią....

I aż się dziwi władzy, którą ma nad 
sobą; więc, aby się lepiej jeszcze doświad­
czyć i umocnić w pojęciu o własnej war­
tości, nowe dalsze terminy sobie ustanawia.

— Zobaczę dzisiejszego B ieguua, do­
piero o dziewiątej — postanawia.

I w  parę minut potem nagle niecierpli­
wość się w nim zrywa i postanowienia opa­
dają natychm iast jak  martwe liście od jesien­
nego wiatru.

B iegun  powinien już być u Drewnow­
skiego — przelata mu przez głowę.

I  wybiega na korytarz.

XXXIV.
Drewnowski pracował nachylony nad 

biurkiem, przy świetle lampy, otoczony książ­
kami i notatkami.

— Jest dzisiejszy B ieg u n? — zapytał Eu­
stachy.

Drewnowski wskazał końcom pióra na 
leżącą gazetę.

Eustachy szybko ją  rozłożył i pobladł.
— Co to? Nie ma H allali?  — zapytał 

przytłumionym głosem.
Drewnowski spokojnym tonem zapy ta ł:
—■ A co jest w odcinku ?
Eustachy podał mu Bieguna , nic nie 

mogąc przemówić.
— Nowelka, nowelka babska — mówił 

Drewnowski —  na jeden numer. M arzanna , 
pseudonim jednej z kuzynek ciotki redak to ra’ 
Musiały go baby długo piłować, bo nasz re­
daktor strasznie nie lubi babskiej literatury 
N a tym punkcie ma słuszność. Bo czego się

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; w e Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

We środę przyjął Najjaśniejszy Pan 
o wczesnej godzinie, rannej na dłuższej au- 
dyencyi P. Prezydenta Ministrów lir. Thuna; 
o godzinie 11 przed południem odbyło się na­
stępnie posłuchanie prezesa gabinetu węgier­
skiego p. Szelła u M onarchy; przesłuchanie 
to trwało również dłużej. Następnie przyjął 
jeszcze Najj. Pan węgierskiego ministra d la- 
tere hr. Szecsenyiego. — O godzinie 1 po 
południu powołani zostali obaj Prezesowie ga­
binetów, hr. Thun i Szell, na wspólną au- 
dyencyę do M onarchy. Po tej audyeneyi hr. 
Thun "konferował z P. Ministrem skarbu dr. 
Kaizlem i z P. Ministrem handlu br. Di Pau­
lini, — następnie zaś o godzinie 5 po połu­
dniu odbył hr. Thun konferencyę z p. Szel- 
lem, w której jak donoszą Fremdenblatt i wę­
gierskie B iuro korespondencyjne uczestniczyli 
także dr. Kaizl i br. Di Pauli; błędnem jest 
zatem widocznie doniesienie Wiener AUgemei- 
ne Ztg., która twierdziła, że uczestnikami tej 
konferencyi obu Premierów byli wspólny 
P, Minister skarbu Kailay i minister honwe- 
wedów br. Pejeryary. Węgierskie B iuro ko­
respondencyjne utrzymuje także, że po tej kon­
ferencyi Najj. Pan przyjął jeszcze raz p Szel- 
la, a Fremdenblatt stwierdza, że oprócz p. 
Szelła przyjął Najj. Pan jeszcze raz także, i 
hr: Thuna.

W W iedniu i Budapeszcie obiegały we 
środę rano i w południe pogłoski, że oba 
Rządy przedłożyły swą d y m is ję . Popołudnio­
we wydanie Fremdenblattu  zaprzeczyło we 
środę temu doniesieniu w słowach następują­
c y c h : „Wbrew pogłoskom, iż gabinet h r 
Thuna podał się do dym isji, możemy do­
nieść, że w poinformowanych kołach nie o 
tem nie wiedzą." Także otrzymana wieczorem 
we środę przez nas depesza c. k. Biura ko­
respondencyjnego zaznaczyła, ze pogłoski te 
nie znajdują potwierdzenia.

Z Budapesztu telegrafowano do wczoraj­
szego Fremdenblattu, że według otrzymanych 

j tam  z Budapesztu doniesień, układy obu Rzą-

spodziewano od kobiety, wstępującej do lite­
ratury ? Ze pokaże nam  świat fenomenalny 
pod specyałnym, nowym, indywidualnym ką­
tem załamania. Właściwie nie indywidu­
alnym ściśle, ale indywidualnym zbiorowo, 
w znaczeniu tej sumy pierwiastków psycholo­
gicznych, zorganizowanych w całość, całość 
typową, duszy kobiecej, wziętej w odróżnieniu, 
a nawet do pewnego stopnia w przeciwień­
stwie do całości typowej duszy męskiej. Taki 
kąt załamania....

Pierwsze słowa Drewnowskiego wytłu­
maczyły Eustachem u przyczynę opóźnienia 
druku Hallali-, następnych już nie słuchał. 
Gniew go ogarnął.

— Patrz ! — zawołał do Drewnowskiego, 
przerywając mu w środku jedno z jego zdań 
profesorskich. — A obiecał mi natychm iast 
po B iegalskich! J aki brak szacunku dla wła­
snego słowa !

Zaczął chodzić wzburzony po pokoju.
Drewnowski trochę się zdziwił, widząc 

go tak wyprowadzonego z równowagi takiem 
drobnem i naturalnem zdarzeniem.

— Bagatela —  spróbował go uspokoić.
— Dla ciebie może, mnie na tem za­

leży, aby dziś właśnie H alla li się rozpoczęło.
Głos mu się podnosił.
— Co mnie obchodzą kuzynki jego ciotki? 

Kpię sobie z całego Bieguna. I tak czekałem 
prawie dwa miesiące cierpliwie. Każde pismo 
weźmie mi powieść i da mi warunki, jakie 
będę chciał. Jeżelim dał pierwszeństwo B ie ­
gunowi, to przez przyjaźń dla ciebie, przez 
stosunek dawniejszy. Choć co to był za sto­
sunek? Dopóki nie pokazało się, że jestem  
kimś, z kim trzeba się powszechnie liczyć, za 
mc mnie m ie li; nikt do mnie nie odzywał się 
pierwszy, pan redaktor nie raczył spostrzegać 
mojej obecności. Wszystko mi jedno, ja  jutro 
colam stanowczo swoją powieść....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dów nie są jeszcze zakończone. W  liberal­
nym klubie węgierskim panuje przekonanie, 
że układy doprowadzą do pomyślnego rezul­
tatu. Pogłoskom o dymisyi zaprzeczono w klu­
bie stanowczo, nie dając jednak bliższych wy­
jaśnień o stanie przesilenia. M agyar UjsaJc 
w a rty k u le : „Ciężkie chw ile11 zaznacza, że 
nie należy przesilenia czynić trw ałem  i że w 
interesie Monarchii wypada je czem szybciej 
zakończyć. W  M agyar Orsag poseł Barta, 
jako jedynie — jego zdaniem — możliwe roz­
wiązanie przesilenia wskazuje zupełny ekono­
miczny rozdział W ęgier od Austryi.

Ministrowie węgierscy pozostali jeszcze 
przez dzień wczorajszy w W iedniu i odjechali 
ztamtąd po południu a do Budapesztu przy­
byli wieczorem. Budapeszteńska młodzież U ni­
wersytecka zamierzała urządzić p. Szsllowi — 
według depeszy Frem denblattu  — za jego po­
wrotem do stolicy W ęgier korowód z pocho­
dniami.

Wobec twierdzenia Pesłer L loyda  ja ­
koby P. Prezes gabinetu hr. Thun przyjął 
w styczniu b. r. milcząco do wiadomości notyfiko­
wana przez barona Banffyego porzucenie t. zw. 
klauzuli preliminarnej z Ischlu, że zgodził się 
na sformułowaną przez Szella nową klauzulę 
a mimo tego potem po objęciu przez Szella 
urzędu oświadczył, że nie zgadza się na nową 
formułę — zapewnia Frem denblatt, że Rząd 
austryacki nietylko nie przyjął milcząco do 
wiadomości tego oświadczenia, lecz już notami 
swemi z- dnia 31 stycznia i 5 lutego b. r. 
zawiadomił rząd węgierski jak zapatruje się 
na uchylenie klauzuli preliminarnej, wyraźnie 
zaznaczając, że uważa pomienioną klauzulę 
jako część merytoryczną rokowań w Ischlu 
przeprowadzonych.

SPRAWY IOMARCIII

( W  sprawie urzędnihóio kancelaryjnych w są­
dach. —  K om isya kontyngentowa podatku za­

robkowego. — Bada rolnicza).
W iener Zeitung  ogłosiła dnia 31 maja 

rozporządzenie P. M inistra sprawiedliwości dr. 
Rubera z dnia 17 maja do wszystkich sądów, 
w którem P. M inister zarządza, że na podsta­
wie Najw. postanowienia z dnia 9 maja b. r. 
na przyszłość:

1. Ofieyałowie kancelaryi w IX. klasie 
rangi nosić mają ty tu ł „starszych oficyałów 
kancelaryjnych1', dyrektorowie zaś kancelaryi 
i naczelnicy kancelaryjni w IX. kl. rangi ty­
tu ł „starszych naczelników kancelaryi"; ci, 
którzy obecnie mają ty tu ł dyrektorów kance­
laryi, a zostają w IX. kl. rangi, mają ty tu ł 
ten ad personam  zatrzymać. 2. Rozdział kan­
celistów i oficyałów pomiędzy sądy I. i II. 
instaneyi i awans kancelistów na oficyałów 
będzie niezależnym od miejsca służbowego. 
Mianowania kancelistów ofieyałami dokonywać 
będą wyższe sądy krajowe bez rozpisywania 
konkursu. 3. Skutkiem ustanowionego w roku 
1897 pomnożenia personalu kancelaryjno-są-

dowego przy sądach I. instaneyi nastąpią za­
strzeżone wówczas zmiany w osobistej obsa­
dzie pojedyńezyeh sądów; zmiany te wkrótce 
będą ogłoszone, podobnie, jak  ogólna liczba 
posad kancelistów i oficyałów dla każdego z 
wyższych sądów krajowych. 4. W ysłużeni pod­
oficerowie, z przepisanemi kwalifikacyami, za­
trzymują, co do posad asystentów kancelaryj­
nych, które obsadzone będą począwszy od 1 
lipca 1899, te same przywileje, jakie mają, 
co do posad kancelistów, naturalnie pod wa­
runkiem, iż posiadają wymagane kwalifikacye 
(§. 6 rozporządzeń co do personalu kancela­
ryjnego z 18 lipca 1897). Co się tyczy wy­
magania, aby kandydaci na asystentów kan­
celaryjnych mieli ukończone szkoły średnie, 
to należy zauważyć, że nie chodzi tu o to, 
aby kandydat m iał egzamin dojrzałości; z 
drugiej strony kandydatowi na posadę asy­
stenta kancelaryjnego nie może być przyzna­
ne uwzględnienie braku studyów w szkołach 
średnich, — a to nawet wówczas, gdyby kan­
dydatami tymi byli urzędnicy, którzy w chwili, 
kiedy weszła w życie nowa ustawa o organi- 
zacyi sądów byli już zatrudnieni w sądowej 
służbie kancelaryjnej i w dziale manipulacyj­
nym. Asystenci ci, używani będą wprawdzie 
służbowo na równi z kancelistami i ofieyała­
mi, nie będą mieć przed nimi wyższej rangi, 
ale naczelnicy sądów będą mogli przez stoso­
wny rozdział pracy dać im sposobność do zu­
żytkowania ich wstępnego wykształcenia, n a ­
bytego w szkółach średnich i przez złożenie 
drugiego egzaminu kancelaryjnego. Nadto, o 
ile możności ma być im daną sposobność 
wprawienia się w służbie w charakterze urzę­
dników kierujących.

— Komisya dla kontyngentu podatku 
zarobkowego przyjęła we środę postawiane 
przez generalnego sprawozdawcę Kubińsky’ego 
zasady co do rozdziału oddanej komisyi do 
dyspozycyi sumy, pomiędzy pojedyńcze kró­
lestwa i kraje. P. M inister skarbu dr. Kaizl 
stwierdził w swej mowie, wygłoszonej przed 
zamknięciem obrad komisyi, że autonomiczna 
działalność sfer opodatkowanych świetnie się 
uwydatniła w komisyi kontyngentowej dla po­
datku zarobkowego; mówca powitał dalej z 
największem zadowoleniem, iż uchwały zapa­
dły jednogłośnie i podziękował w imieniu Rzą­
du tym wszystkim, którym zawdzięczać nale­
ży, iż działalność komisyi uwieńczona została 
tak pomyślnym skutkiem. —  JE . Abrahamo- 
wicz złożył podziękowanie P. Ministrowi imie­
niem komisyi, podnosząc, że uprzejmość i 
objektywne postępowanie Zarządu skarbowego 
głównie umożliwiły komisyi spełnienie jej za­
dań, w krótkim stosunkowo czasie.

— W Wiedniu, jak  w ia d o m o , o d b y ły  
się w ostatnich dniach obrady rolniczej sekcyi 
ekonomicznej Rady przybocznej,? czyli krótko 
przybocznej Rady rolniczej. Między innemi 
uchwalono wystosować prośbę do Rządu, aże­
by spółkom i stowarzyszeniom rolniczym ze­
chciał użyczać energicznego i wydatnego po­
parcia, spiesząc mu przedewszystkiem z ma- 
teryalną pomocą Następnie sekeya obradowa­
ła nad wnioskami, mającymi na celu odpowie­
dnią organizaeyę reprezentacyi rolniczych.

Rada przyjęła dalej wnioski, tyczące się ule­
pszenia organizacyi ubezpieczeń od gradu. Re­
prezentant Rządu, radca sekcyjny dr. Szeim- 
ptlug, oświadczył, że cztery interesowane Mi­
nisterstwa (spraw wewnętrznych, rolnictwa, 
handlu i skarbu) przygotowują ankietę, która 
zajmie się reformą giełd zbożowych i handlu 
zbożem in  blanco. Do ankiety tej zaproszeni 
będą rolnicy z krajów austryackich i z W ę­
gier, a wynik ankiety podany będzie do wia­
domości Rady rolniczej. Po zwyczajnych prze­
mówieniach dziękczynnych, zamknięto posie­
dzenie Rady.

R a y m , 28 maja.

Przedwczoraj Leon XIII. przyjmował na 
prywatnej audyencyi m inistra rezydenta ros- 
syjskiego przy W atykanie, Mikołaja Czaryko- 
wa, który przyszedł pożegnać się, gdyż wyjeż­
dża na czteromiesięczny urlop do gubernii sa- 
marskiej, gdzie posiada obszerną ziemską w ła­
sność. P. M. Ozarykowowi towarzyszyła żona, 
z domu Iwanow, córka b. dragomana rossyj- 
skiej ambasady w Konstantynopolu, a dziś dy­
rektora szkoły języków oryentalnych w Pe­
tersburgu.

W  czasie nieobecności p. Czarykowa za­
stępować go będzie w ambasadzie rossyjskiej, 
p. Sazonow, sekretarz legaeyi.

Kilka z tutejszych dzienników wystąpiło, 
z powodu dłuższego urlopu rossyjskiego mini- 
stra-rezydenta, z przypuszczeniem, iż stosunki 
pomiędzy W atykanem a Petersburgiem ozię­
biły się, skutkiem nie przypuszczenia delegata 
papieskiego do konferencyi pokojowej w H a­
dze. Zdaje mi się jednak, iż przypuszczenie to 
jest bezpodstawnem i że p. Gzarykow nie opu­
ści swego stanowiska, chyba dopiero ze śmier­
cią Leona X III.

Od wczoraj bawi tu w Rzymie internun- 
cyusz w Hadze, msgr. Franciszek Tarnassi. 
W edług krążących pogłosek, m sgr Tarnassi 
zostanie powołany jako nuneyusz do Mona­
chium, na miejsce msgr. Lorenzellego, który 
przeniesiony został do Paryża, na miejsce 
zmarłego nuneyusza m sgr. Clari. D.

Di i  uroces? i  Parrti.
Spraw a D rey fu sa  p rzed  tr y b u n a łe m

kasacyjnym.
(Telegram).

P a r y ż ,  2 czerwca.

Rozprawa przed trybunałem  kasacyjnym 
w „aferze" Dreyfusa, odbywa się tymczasem 
wśród zupełnego spokoju. Ani śladu dawnych 
niepokojów, rozdrażnienia i zbiegowisk, które

towarzyszyły poprzednim procesom Dreyfusa. 
Zupełnie zbytecznymi okazują się środki ostro­
żności, wzmocnione straże, cały legion urzę­
dników policyi i t. d. Przed pałacem spra­
wiedliwości widzieć można od czasu do czasu 
kilkadziesiąt osób małemi grupami, rozmawia­
jących spokojnie i przypatrujących się z naj­
zwyklejszą ciekawością przyjeżdżającym sę­
dziom i uprzywilejowanym posiadaczom kart 
wstępu. W  ogromnej hali westibulowej pałacu 
panuje z reguły prawie pustka; westibul za­
pełniony jest tylko szpalerami żołnierzy gwardyi 
republikańskiej. Z westibulu na lewo wielka sala 
Izby cywilnej trybunału kasacyjnego. Sala ta, 
mimo swych rozmiarów, zapełniona niezwykle, 
bo w ściśniętych szeregach przy obu dłuższych 
ścianach ustawiono stoły i fotele dla wszyst­
kich członków trzech Izb trybunału. Ściany 
bogato dekorowane w stylu rococo, ozdobione 
wspaniałymi freskami Baudryego. Na krótkiej 
ścianie, nad trybuną prezydyalną, wielki kru­
cyfiks, nad nim na suficie alegorye sprawie­
dliwości, prawa i siły. Kobieca postać, przed­
stawiająca prawo, ma po prawej ręce naukę 
praw a; u stóp ich spoczywa śpiące dziecko" 
niewinność, którą opiekuje się sędzia w czer­
wonej todze. Przy bocznych ścianach umie­
szczono sto miejsc dla wyborowej publiczno­
ści. Większość jej stanowią panie w wykwin­
tnych toaletach i kilkunastu dygnitarzy pań­
stwowych. Niektórzy z nich, oraz kilku po­
słów, jak  Jaures, T rarieui, Lepine, Berenger 
i prefekt policyi paryskiej, zdobyli sobie miejsca 
na trybunie głównej, za prezydyum. 1’rasa 
otrzymała 25 miejsc, z czego przypadło 20 
na francuskich, a 5 na zagranicznych dzien­
nikarzy.

W  kilka m inut po dwunastej daje się 
słyszeć donośny głos woźnego! r T ry b u n a ł!" — 
Publiczność powstaje, panowie odkrywają gło­
wy, wszyscy patrzą na wchodzących. Naprzód 
ukazuje się pierwszy prezydent trybunału Ma- 
zeau, za nim trzej prezydenci trzech Izb, da­
lej generalny prokurator M anau ze swym 
sztabem sześciu prokuratorów — wreszcie 45 
radców trybunału. Wszyscy w czerwonych 
togach, z biretami na głowach, prezydenci i 
prokurator generalny w gronostajach. N a .środ­
ku-trybuny prezydyalnąj, na wzniesieniu, ro- 
biącem wrażenie jakby tronu królewskiego, 
zasiada prezydent Mazeau. Po obu stronach 
jego prezydenci Loew i Tanon, koło Loewa 
Ballot Beaupre, którego piersi pokryte togą, 
błyszczą niezliczoną ilością orderów. O n i Ma­
zeau, z twarzami wygolonemi, w purpurowych 
strojach, z gronostajami, robią wrażenie kar­
dynałów z czasów Odrodzenia.

Po prawej i lewej stronie nieco niżej 
miejsca dla prokuratorów i obrońców, których 
czarne togi odbijają od purpury sędziów Sie 
dzą tam również adwokaci Mornard. Deman- 
ge i sekretarze chorego Labori’ego Hild i 
Monin. — Wszyscy niemal członkowie try­
bunału są starcam i; tylko 15-tu liczy mniej, 
niż 60 lat. Najstarszym jest radca Oheyrier 
z Izby cywilnej, który liczy 77 lat najm łod­
szym Boulloche z Izby karnej, 45 lat. Rasem 
liczba ich lat wieku wynosi 2814. Mazeau i 
Manau liczą po 74 lat, Loew 71, Ballot 64

3)

STORIELLE VANE
przez

C a m i l l o  i B o i t o .

(Ciąg dalszy).

Nasz znajomy prowadzi więc spo­
tkaną szwaczkę do swego mieszkania w ho­
telu Cavour, które każe oświecić a giorno.

Przywołany kam erdyner wprawdzie dzi­
wnym okiem patrzył na kobietę, ale w mil­
czeniu spełnił rozkazy swego pana ; nakrył do 
stołu przy kominku, na którym suty ogień 
płonął i znosił zamówione przysmaki i wina. 
Biedny Giorgio, który czyni na nas wrażenie 
człowieka chorego, z rozbujałą tantazyą, czuje 
nagle szalony apetyt, tak, że doczekać się 
nie może wieczerzy. Szwaczka tymczasem 
zdjęła kapelusz, porozrzucała rzeczy na wszy­
stkich krzesłach i stanęła przed lustrem, po­
prawiając włosy. Ręce podniesione w górę da­
wały widzieć dokładnie kształty postaci, oble­
czonej w suknię strojną, ale tak cienką, jakby 
była letnią.

Kazał jej usiąść przy sobie, nie patrząc 
na nią wcale i zaczęli jeść ostrygi. Signor 
Giorgio w coraz lepszym był hum orze: jadł, 
był głodny, miał apetyt! Jad ł i pił: kieliszki 
różnego kształtu stół zapełniały, do każdej po­
trawy inne wino nalewano, a nareszcie służą­
cy przyniósł szampan i słodycze i oddalił się 
dyskretnie z pokoju.

„— Nie życzysz sobie jeszcze czego, 
cara ?“

Nie, dziękuję, najadłam  się“.
Kieliszek szampana?"

n— I owszem. Tak mi się podoba, a 
piłam go tylko raz jeden w życiu".

„— Kiedy?"
„— W tedy wieczorem, gdy byłam z 

dwoma panami na kolacyi w Rebeechino. Była 
jeszcze druga dziewczyna".

„— A twój mąż ?“
„— Jaki mąż ?“
„— Ten, na którego czekałaś pod swo- 

jem i drzwiami".
„— Ach, niech mi pan nie przypomi­

na. Niech go dyabli wezmą".
„—  Nie lubisz go?"
„—  Ja  ? Znam go od dziesięciu dni i 

jest żonaty. Powiedziałam panu, że czekam 
na mego męża, aby pan, który mi się wydał 
dobrym panem, nie m yślał źle o mojem po­
stępowaniu".

Mów do mnie ty".
„— Jak  pan sobie życzy".
„— Powiedz mi, czy nie byłaś kiedy 

zakochana ?“
„— Pozwól mi.... pozwól mi pan niech 

sobie przypomnę. Jednego razu, tak ... zdaje 
mi się, ale na krótko. Bił mnie i żądał, abym 
mu pieniędzy przynosiła. Wszyscy mężczyźni 
do siebie podobni. Słuchaj, opowiem tę całą 
historyę...."

„Nie słuchałem już, tylko patrzyłem  na 
nią. Była brzydka. F igura niezła, ale twarz 
o pospolitych rysach, płeć pożółkła, pozna­
czona piegami, oczy zielonawe, czoło poorane 
zmarszczkami. Podczas gdy głosem bez wdzię­
cznym opowiadała swoje awantury i bawiła 
się mięszaniem różnych win razem, pijąc to 
potem, przerwałem j e j :

„—  He masz lat ?“
Dziewiętnaście — i dalej rozpowia­

dała".
Potem wstała i zaczęła oglądać wszyst­

ko, co było w pokoju : dotykała krzeseł, łó­
żka, przypatrywała się ciekawie szerokim zło­
tym ramom luster, od czasu do czasu prze­
gryzła cukierek, lała z góry szampan do kie­
liszka i oglądała szczegółowo wszystkie dro­
biazgi rozłożone na stołach i na komodach.

Znalazła nareszcie fotografię Emilii i porywa­
jąc ją  w ręce, zaczęła wołać :

„Och, znalazłam, znalazłam! to twoja 
kochanka!“

Jego nagie wstyd i ból chwycił za ser­
ce. Poskoczył żywo z miejsca i kazał sobie 
oddać fotografię, ale ona uciekała wołając 
c iąg le :

Kochanka! kochanka!
„— Daj mi natychmiast tę fotografię — 

powtórzyłem z wściekłością, a ona biegała po 
pokoju, skakała na krzesła i unosząc w górę 
fotografię ciągle powtarzała swój głupi wy­
krzyknik."

„W tedy, wściekłość mnie zaślepiła; po­
biegłem za nią i powtarzając podniesionym 
g łosem : — Oddaj mi tę fotografię, przeklęta 
kobieto — biłem ją  ręką, aż uderzyłem tak 
silnie, widocznie w puls, że z okrzykiem upa­
dła na krzesło, na pół zemdlona."

„ Porwałem szybko wodę kolońską. Ocknę­
ła się wreszcie, ale bolała ją  ręka i ramię. Za­
wstydzony moją brutalnością, szeptałem:

„— Przebacz mi, przebacz!"
„W yjąłem ze szkatułki zegarek, kupiony 

tymi dniami i zarzuciłem go jej na szyję. 
Przypatryw ała się uważnie zegarkowi, który 
był mały i łańcuszkowi, który był wielki i 
zapytała mnie udobruchana, ciągle zajęta oglą­
daniem :

„ — To złote?"
„— Bezwątpienia."
„Podniosła głowę i popatrzyła na mnie 

blyszczącemi, czarneini w tej chwili oczami 
i uśmiechała się. Oblicze przybrało w uśmie­
chu wyraz now y; koralowe, wpół otwarte 
usta, tworzyły półkole, jakby ramę dla prze­
pysznych zębów. Rzeczywiście, podobną była 
do Emilii."

„— Przebaczasz m i? — spytałem.
„Zbliżyła się i objęła mnie ram ionam i; 

potem, usiadła na małym  stołeczku i oparła 
głowę na moich kolanach; gęste, rozrzucone 
włosy służyły jej za poduszkę. Gdy tak sie­

działa, pochyliłem się nad nią i prosiłem, że­
by się uśmiechała otwierając usta."

Wydaje się signorowi Giorgiowi, że wszysi 
ko to, co zjadł i wypił — on, który już ta 
dawno jeść ani pić nie mógł — nie przeła 
dowało jego żołądka, ale rozbudziło fantazyf 
Utrzymuje, że nie był pijany, bo przypomin 
sobie dokładnie wszystkie szczegóły tego wie 
ezoru, a le ' przyznaje, że był w dziwnym sta 
nie umysłu, bo chociaż nie stracił pamięć, 
nie był panem swoich czynów. Powiada, ż 
był w stanie zabić człowieka nożykiem o 
owoców, tak sobie, z zabawy.

Pociągały go zęby tej dziewczyny.
Co znaczy, że się mnie tak przy 

patrujesz ?"
— Patrzę na twoje zęby. Co robisz, żi 

są takie połyskujące?"
„—  Nic nie robię."
„Jedna moja przyjaciółka — mówiła da 

lej — ta która ze mną i z tymi panami by 
ła  na kolacyi u Rebeechino, miała jeden zą 
zepsuty. Gdybyś widział jaki śliczny ząb jt 
wprawili; nie można poznać, że nie"praWdz 
wy. Słono kosztuje, swoją drogą; dwadzieści 
lirów! Kto wie, czy ja  kiedy nie będę zmu 
szona sprzedać jeden ze swoich za dwadzie 
ścia lirów."

„— Daj m i jeden za p ięćse t."
„—  Owszem! Każę sobie wstawić inn

i zarobię czterysta osmdziesiąt lirów. Owszen 
owszem ! —  wołała, klaszcząc w ręce. — Al 
teraz mi powiedz — dodała — czeinu dziel 
tej sławnej fotografii chciałeś mnie prawie zi 
bić? Nie chciałam jej przecież zjeść!"

„— Nie mówmy o tem. To przedmio 
bardzo sm utny, który mnie boli."

„O dpow iedź ta  z m a r tw iła  ją. Ziewnęła 
p rzec iąg n ę ła  się, u łoży ła  w ygodniej g łow ę n 
m o ich  k o lan ac h  i u sn ę ła ."

(Dokończenie nastąpi).



lat. Większość była niegdyś prokuratorami, 
jeden prefektem policyi, dwóch, Mazeau i Le- 
pelletier, m inistram i sprawiedliwości.

Rozprawa we środę rozpoczęła się wkrót­
ce po godzinie 12 w południe. Przemawiał 
w dalszym ciągu generalny prokurator Ma- 
nau, zajmując się w swych wywodach przez 
dłuższy czas papierem, na którym zostało na­
pisane bordereau. Stwierdził on, iż Dreyfus 
zawsze zapewniał, że takiego papieru nigdy 

używał. Mimo to został zasądzony. Name
szczęście jednak dla niego i dla sprawiedli­
wości, fałszerstwa H enry’ego i sprzeczne orze­
czenia ekspertów doprowadziły do śledztwa, 
które sprawiło, iż skonfiskowano 2 listy 
Esterhazego, pisane na takim samym papie­
rze, na jakim  napisane jest bordereau. Ester­
hazy przyznał się do autorstwa owych dwu
listów. , ,  , , .

Generalny prokurator Manau dodaje na­
stępnie, że Esterhazy, skoro go raz już uwol­
niono od zarzutu, tyczącego się bordereau, nie 
może być ponownie stawiony przed sąd. Mo 
wca oświadcza również, że nie żąda, aby try 
bunał orzekał o niewinności Dreyfusa, gdyż 
to prawo przysługuje tylko sądowi wojenne 
m u ; zadaniem trybunału kasacyjnego jest tyl­
ko  ̂ stwierdzić, że istnieją dostateczne powody 
które podają w wątpliwość słuszność wyroku, 
wydanego w r. 1894.

M anau omawiał następnie znane argu 
menty, według których Esterhazy mógł do­
starczyć dokumentów, wymienionych w bor­
dereau. Mówca stawia pytanie, czy istotnie 
spełniona została zbrodnia zdrady, czy stan 
w jakim  obecnie cała sprawa się znajduje, nie 
jest wynikiem niewyjaśnionego złudzenia i zło­
śliwej sztuczki, jakiej dopuścił się autor bor­
dereau wobec swych zagranicznych sprzy 
mierzeńców. Jest to zła rzecz. O wiele bole 
śniejszem jednak jest niesłuszne skazanie czło 
wieka, którego niewinność może udowodnić 
cały szereg nowych faktów. M anau zestawia 
następnie konduity Dreyfusa i Esterhazego 
poczem zarządzono przerwę w rozprawie.

Po przerwie, przystąpił Manau do omó 
wienia tajnych dokumentów, udzielonych sę­
dziom z r. 1894 i powiedział, że według usta­
wy, dokumenty te trzeba uważać, jako nie­
istniejące, ponieważ Dreyfus ich nie znał. Ge­
neralny prokurator poddał wyczerpującej kry­
tyce akty z tajnego dossier, w szczególności 
zaś depesze Panizzardiego i oświadczył ener­
gicznie, że w tajnem dossier nie znajduje się 
nic takiego, co mogłoby obciążać Dreyfusa. 
To też mówca nie pojmuje, dlaczego tak dłu­
go wzbraniano się zarządzić bliższe zbadanie 
tych dokumentów (poruszenie). Generalny pro 
kurator wskazuje następnie na rozmaite sztu­
czki Henry ego i Paty de Olama i stwierdza, 
że żaden z tajnych dokumentów nie był ta­
kim, by mógł wywołać dyplomatyczne zawi- 
kłania, oraz, że żaden z nich nie podtrzy­
muje oskarżenia przeciw Dreyfusowi, ani nie 
może stanowić przeszkody do rewizyi

Manau odpiera z oburzeniem insynua­
c ją  generała Rogeta, że listy Esterhazego, pi­
sane na takim samym papierze, jak papier 
bordereau, mogły być umyślnie sfabrykowane 
z polecenia obrony — i obracając się w stro­
fę , gdzie siedzi adwokat M ornard, mówi gło­
śno i dob itn ie : „Tutaj zasiadają tylko przy­
zwoici ludzie".

Z kolei generalny r  prokurator przypo­
mniał sceny, które się rozegrały w gabinecie 
®|dziego śledczego Bertulusa pomiędzy pułk. 
Henrym a Esterhazym .

Co się tyczy rzekomego przyznania się 
Dreyfusa do winy, to —  jak  powiedział Ma­
nau — Lebrun-Renault jest bardzo honoro­
wym oficerem, ale daje się łatwo powodo­
wać wrażeniami i jest entuzyastą. M anau usi­
łował następnie dowieść nieprawdopodobień­
stwa przyznania się do winy Dreyfusa, który 
zawsze zapewniał o swej niewinności, dalej 
zaprzecza, jakoby rzekome zeznania Cavaigna- 
ca miały przyznanie się to potwierdzać; Ma­
nau powiada, że ma prawo do twierdzenia,
H takie zeznania nie istniały wcale. Dalej 
Manau przedstawił w korzystnem świetle cha- 

ter Dreyfusa, który zasługuje na to, ażeby 
§ przed nim otworzyły wrota rewizyi. Ge- 

W m  • Pr °k ul'ator zakończył swój wywód sło- 
kasac 'Że n‘e mo^e wierzyć, ażeby trybunał 
tniej odmówić mógł Dreyfusowi tej osta­
ły kraj h ratunku> której się dlań żąda. Ca- 
cyzyi a> cała historya świata oczekują de- 
Zaufanie niQału, która oby zapadła z tem 
spełnioi/11 we własne siły, którego użycza 
na streś^’ '°^?w*^zek. Decyzya trybunału win- 
twierdzaCk ł S‘-ę ^  tem’ że Sitd lia.)’wyższy po- 
Pozwalaia wielu nowych faktów, które
J _ ■ t) y XJrPT7Tn -      _ 1 J ~ f rAdzienne 7 / eylLISa wyprowadzić na światło
zniesienie * 3 . P°W° n  Z8c hCe tryb,Unał or 99 
grudnia 1rq* .na Dreyfusa> wydanego 22 
ustanow i: • r’ * postawić go przed nowy, 
Na tem  t  S1-§ 1maJ^cy sl d wojenny. (Oklaski) 

posiedzenie zamknięto.
cyinee-naS^ii!le Ppsmdzenie trybunału kasa- 
sprawiorir0^dbyło się wczoraj. Przed pałacem 
r o z n o ś , 1'*0801 M °  prawie pusto. Rozprawa 
rozp0p7fva„S1̂  w południe. Adwokat M ornard 
nadziG ^ .wo plm doyer. Oświadcza on, żerna 
v,„„ J,ę ’ iz teraz urzeprzezeń" n /  urzeczywistni się dawno
będzie niew f^m °^^r> Cê ’ J > proklamowaną 
n o n T s Ł  '  DreyfUSa’ że wzbu-pokoją i spokój nastanie. Mornard

BGazeta Lwowska"

przedstawia życie prywatne Dreyfusa aż do 
chwili całej afery, akcentuje, że skierowane 
przeciw niemu zarzuty natury moralnej nie 
mogą się ostać, a jedynym  materyałem prze­
ciw Dreyfusowi jest bordereau. Obrońca oma­
wiał z kolei wyczerpująco związki autora bor­
dereau ze szpiegami i oświadcza: „Tym au­
torem jest bardzo dobrze przez zagranicznych 
wojskowych attaches znany Esterhazy. Śledz­
two upewniło, że między agentem, który był 
przeznaczony do napisania bordereau, a E ster­
hazym istniał związek ścisły dla celów szpie­
gowskich. Ja dostarczam panom tem samem 
zupełnego dowodu niewinności Dreyfusa, skoro 
wyjaśniam panom niezbitą winę Esterhazego.

Otóż ten pan, skoro rzecz wyszła na 
jaw, zwrócił się mianowicie do tego agenta 
z błagalną prośbą o zaświadczenie, iż on 
(Esterhazy), nie miał z nim żadnych stosun­
ków szpiegowskich. Agent wzbraniał się to 
uczynić, ale zapewniał, że Dreyfus nie winien.

zarządził śledztwo z powodu zachowania się 
generała Hervego jako świadka w procesie 
Derouleda, i z powodu zeznań jego na ko­
rzyść tego ostatniego. Jest możliwem, że ge­
nerał Herye zostanie pociągniętym do surowej 
odpowiedzialności.

Lwów, 2 czerwca.

— U roczystość B ożego  C ia ła  odbyła 
wczoraj tradycyjnym zwyczajem z wielką 

okazałością, przy udziałe publiczności ze wszyst­
kich warstw społeczeństwa. Solenne nabożeństwo

się

w katedrze odprawił ks. biskup Weber, który
- * „    . też prowadził następnie procesję uroczystą. Na

W ten sposób dostarczyłem dowodu zupełnego nabożeństwie i procesyi byli obecni: JE. P. Na-
h r a l r n  a. r e n 717 .w o .  c a m n  t  P i n i r i a l r i    , -v-r_braku winy Dreyfusa, a rewizya sama się na­
rzuca".

Mówca miał zamiar wnieść natychm ia­
stowe uniewinnienie Dreyfusa, ale żona Drey­
fusa woli, aby to nastąpiło na podstawie wy­
roku nowego sądu wojennego.

M ornard twierdził dalej, że istotnymi 
sprawcami skazania Dreyfusa byli Paty de 
Olani i Henry. Twierdzenia o rzekomych przy- 
zaaniach się Dreyfusa do winy uważa obroń­
ca jako należące do dziedziny legendy. W  kró­
tkich słowach omawiał Mornard następnie dy­
plomatyczne dossier i oświadczył, ze żaden 
Francuz nie powinien opierać się temu, by 
Dreyfusowi została wymierzona sprawiedli­
wość. Europa i świat cały oczekują z naprę­
żeniem rozstrzygnięcia tej sprawy.

W końcu w gorących  słow ach p rzedsta­
w iał mówca boleść m ałżonki D reyfusa i o- 
świadcza, że — jego  zdaniem  —  arm ia w tej 
spraw ie nie je s t angażow ana. (Oklaski)

Prezydent Mazeau, zamykając posiedze­
nie, podał do wiadomości, że decyzya trybu­
nału zapadnie na następnem posiedzeniu nie 
oznaczył jednak na razie term inu tego posie­
dzenia. 1
, Rozprawa wczorajsza minęła również bez 
żadnego zajścia.

Minister sprawiedliwości przesłał Drey­
fusowi telegraficzną wiadomość, że sprawa je ­
go jest obecnie przedmiotem rozprawy przed 
trybunałem kasacyjnym. Rząd przedsięwziął 
odpowiednie środki ostrożności, ażeby zapo- 
biedz ewentualnym manifestacyom.

Dreyfus powróci z wyspy Dyabelskiej 
na okręcie _ wojennym. Miejsce jego wylądo­
wania będzie wiadome tylko kapitanowi okrętu.

mus..

S p ra w a  D ć ro u lń d e -H a b e r t .
(Telegram).

P a r y ż ,  2 czerwca. 
P arturiun t montes, nascitur ridiculus | 

. •. ?  wielkiej chmury mały deszcz: 
winieni 0 zbrodnię stanu Deroulede i H a- 

aert uwolnieni zupełnie.
Oto dalszy przebieg rozprawy, w nawią- 

zanm do ostatniej depeszy.
T P°s’edzeniu! we środę, prokurator

om Darci w swem końcowem przemówieniu 
oświadczył, że nie chodzi tu o to, czy Derou- 

e H abert są ludźmi honorowymi, lecz o

p°od w ' e h yk S , t ó l i  CZJ'1' kt6ry p0dpa'i‘
Adwokat Ealoteuf ż-----------  w swem pla i-

doyer wyroku, uwalniającego Deroulcda. De­
roulede zas i H abert oświadczyli, że przyjmą 
ylko w takim razie wolność z rak trybunału, 

jeśli obydwaj zostaną uwolnieni. ‘
Następnie sędziowie udali się na naradę, 

a na podstawie ich werdyktu trybunał ogło­
si! wyrok, uwalniający obu oskarżonych o zdra­
dę stanu od wszelkiej odpowiedzialności. 
P re z j' ent zarządził niezwłoczne wypuszczenie 
obu na wolność.

o ogłoszeniu werdyktu, a następnie wy­
roku uwalniającego, publiczność, znąjdujaca 
się w sali ^sądowej, manifestacyjnie objawiała 
swą radosc okrzykam i: „Niech żyje Derou- 
ede, niech żyje sąd przysięgłych!" Nastę­

pnie otoczono zwartem kołem Dórouleda i 
śpiewano marsyliankę. Deroulede i Habert 
ściskali swoich zwolenników i dziękowali im.

Na cześć Derouleda i Haberta odbyło 
się we środę wielkie zgromadzenie nacyona- 
lstyczne. Deroulede wygłosił mowę, w której 

napadał na parlamentaryzm i na żydów i prze­
mawiał za republiką plebiscytową. W  podo­
bnym duchu przemawiali Frangois Coppee. 
Quesnay de Beaurepaire, Habert i inni. Wszyst- 
jicb mowcow gorąco oklaskiwano.

ł rasa omawia wyrok wydany w spra­
wie Derouleda. Dzienniki nacyonalistyczne 
twierdzą, że Deroulede obecnie w opinii pu- 
olicznej stanął wyżej niż kiedykolwiek, nato­
miast inne pisma wyrażają zdanie, że sprawie 
tej żadnego nie można przypisywać znaczenia. 

Prezydent ministrów Dupuy konferował

miestnik Leon hr. Piniński, Wiceprezydent Na­
miestnictwa p. Jan Li dl, radca Dworu p. Gn 
staw Mauthner, grono radców Namiestnictwa 
zastępca Marszałka krajowego p. Antoni Jaxa 
Chamiec, wiceprezydenci miasta pp. Schayer 
Michalski, senat akademicki, członkowie rozmai­
tych korporacyj miejskich i stowarzyszeń.

P rzy uroczystości a sy sto w a ła  n iem al cała  
za ło g a  wojskow a lw ow ska, która po skończonem  
nabożeństw ie o godz. 11 przed połu dniem  od 
była  w ielką defiladę w obec g łów nod ow od zącego  
JE. genera ła  F iedlera, i  liczn ie  zgrom adzonej 
generalicyi.

Uroczystości wczorajszej sp rzyja ła  najpię  
kniejsza pogoda.

— JTf. W icep rezy d en t N a m ie stn i  
ctw a p. Jau L idl, pow rócił w e środę w ieczorem  
z W iednia do L w ow a.

— C zerw ony K rzyż. Walne zgroma­
dzenie członków stowarzyszenia „Czerwonego 
Krzyża" odbyło się dziś w południe w sali ra 
tuszowej, pod przewodnictwem Prezesa JE . P 
Namiestnika L eona hr. Pinińskiego. Zgroma­
dzenie przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
wydziału z czynności w roku ubiegłym i udzie­
liło wydziałowi absolutoryum.

Po walnem zgromadzeniu zwiedzili sta- 
cyę ratunkową w ratuszu Pani Marszałkowa 
hr. Badeniowa, JE  Pan Namiestnik hr. Piniń 
ski, generał’ dr. Fiszer, prof. Roszkowski i pro 
tomedyk dr. Merunowicz

Z c . k . A k ad em ii w e te r y n a r y i
Ukończyli Akademię ze stopniem lekarzy wete 
rynaryjnych pp.: Kazimierz Deszberg, rodem ze 
Lwowa i Jan Fischer, rodem z Żółkwi (z od­
znaczeniem).

— Z ż y c ia  k o lo n ii  p o lsk ie j w W ie­
d n iu . (Deputacya u Najj. Pana. K ościół Polski. 
Loterya. Fundacya na Kahlenbergu. Pomnik 
odsieczy Wiedeńskiej. Lewandowski).

W tych dniach Najj. Pan przyjął na au- 
dyencyi deputacyę polską, złożoną z hr. Karola 
Lanckorońskiego, księdza superiora Jeżewicza 

radcy Dworu Struszkicwicza, przybyłą,_ aby 
stopni Tronu złożyć podziękowanie kolonii pol­

skiej za darowany z łaski monarszej kościół 
dom na Rennwegu, i zarazem prosić Monar­

chę, aby raczył odwiedzić tę polską świątynię, 
Stary kościół na Rennweg, odnowiony 

kosztem 57.000 złr. a otwarty od kwietnia ze­
szłego roku, obsługuje, jak wiadomo missya za­
konu 00 . Zmartwychwstańców, 3 kapłanów 

3 braci. Kilka wartościowych dzieł sztuki 
zdobi ołtarze świątyni, obrazy szkoły hiszpań- 
skiej, przypisywane Velasquezowi i Ribeirze 
zwanemu Spagnoletto. Dwie tablice marmurowe 
z napisami w języku polskim i łacińskim, gło­
szą po wieczne czasy, że kościół ten odnowili 
Polacy w roku Jubileuszowym panowania Mo­
narchy. — Obok kościoła usadowiło się „Przy­
tulisko Polskie", Towarzystwo dobroczynności 
ważną rozwijające działalność pośród ubogiej 
napływowej rzeszy polskiej.

Najj. Pan nader łaskawie przyjął depu­
tacyę, chwalił zakon 00 . Zmartwychwstańców, 
iż podjął się trudów służby Bożej wśród tutej­
szej kolonii polskiej, i wypytywał radcę Dworu 
Struszkiewicza o finansową stronę restanracyi 
kościoła.

Wysokie bowiem koszta odnowienia po­
kryć się mają za pomocą loteryi fantowej. Dy­
rektorem komitetu je st  radca Dworu Struszkie- 
wicz, loterya obejmuje sto tysięcy losów po je­
dnej koronie; wartościowych fantów dostarczyli 
wybitni artyści polscy i szereg domów obywa­
telskich; a gwoli sprzedaży losów utworzyły się 
w kraju komitety pań.

Pod koniec audyeucyi Monarcha zapewnił 
depntacyę, iż skoro tylko znajdzie sposobną po 
temu chwilę, nie omieszka przybyć do nowej 
świątyni polskiej.

W poniedziałek 29 b. m. „Kahienberger 
Kirckenverein“, powołany do życia staraniem 
radcy Dworu Twardowskiego, a złożony prze­
ważnie z obywateli niemieckich, odbył swoje 
walne zgromadzenie, na którem odczytano akt 
fundacyi, uczynionej ku pamięci odsieczy wie-we środę przed południem z ministrem wojny

franl/zem i ministrem sprawiedliwości Lebre-1 deńskiej. Kapitał fundacyjny wynosi dwa'" tysia- 
tem. Następnie udali się razem do pałacu eli- ce zł.; odsetki używać się maja na doroczne 
zejskiego, gdzie zostali przyjęci przez prezy- uroczyste nabożeństwa, na które proboszcz ko- 
denta Loubeta. Jak  zapewniają, minister wojny ścioła kalilenberskiego zapraszać będzie wszy

z dnia 3 czerwca 1899.

stkie stowarzyszenia katolickie w Wiedniu i 
członków kolonii polskiej.

Podobna pamiątkowe obchody odbywały 
się ongi w Wiedniu z wielką okazałością ze 
współudziałem Dworu. Po raz setny —  i osta­
tni — święcono rocznicę tureckiego pograniu 
w r. 1783; od tego czasu zaniechano obchodu 
skutkiem zakazu Cesarza Józefa II., aż dopiero 
„K. Kirehenverein“ podjął' na nowo tradycyjny 
zwyczaj. Utworzenie fundacyi nadało mu teraz 
trwałe podstawy.

Osiągnąwszy tedy pierwszy cel swej dzia­
łalności, Towarzystwo postanowiło dążyó w dal­
szym ciągu do spełnienia drugiego punktu pro­
gramu, do wystawienia pomnika odsieczy wie­
deńskiej, w kościele na Kahlenbergu, owem 
wzgórzu, zkąd Sobieski spoglądał ku Wiednio­
wi i zkąd zastępy polskie runęły na Turków. 
Fundusze na ów pomnik z marmuru i bronzu 
uzyskane być mają drogą składek, zbieranych 
w całej Austryi; osobny komitet zajmie się tą 
sprawą. Na wniosek radcy Twardowskiego, któ­
rego zgromadzenie zamianowało swoim doży­
wotnim prezesem honorowym, uchwalono powo­
łać do komitetu rzeźbiarza St. R. Lewandow­
skiego i jemu poruczyó wykonanie wielkiego 
dzieła. W myśl uchwały wiecowników, w po­
mniku winna w pierwszym rzędzie znaleśó wy­
raz idea religijnego tryumfu chrześciaństwa. 
Komitet nie wątpi, że fundusze potrzebne zbio­
rą się bez trudu. Lsz.

— St. P rzy b y szew sk i przybędzie —  
podług te le g r a m u — do L w ow a ju tro , w  sobotę 
popołudniow ym  pociągiem  pospiesznym  o godzi­
n ie 2.

— O dczyt Przybyszewskiego o Chopinie 
odbędzie się stanowczo w sobotę, dnia 3 b. m. o 
6 wieczorem. Jak wiadomo, dochód z odczytu 
przeznaczony w części na fundusz pomnika Mickie­
wicza we Lwowie. Nie wątpimy, że sala ratuszowa 
zapełni się szczelnie publicznością, pragnącą 
przyjść w pomoc szlachetnemu i wzniosłemu ce­
lowi, jakim jest wzniesienie pomnika w stolicy 
kraju największemu poecie Polski; oraz poznać 
i usłyszeć z estrady rzecz w wysokim stopniu 
zajmującą, barwną i świetną, wygłoszoną żywem 
słowom przez prelegenta, będącego naczelnikiem 
modernistycznego kierunku w literaturze polskiej, 
którego indywidualność budzi wszędzie jak naj­
większe zajęcie.

Bilety nabywać można w księgarniach pp.: 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfartha i Czaykow- 
skiego, Altenberga i Księgarni Polskiej, a przed 
samym odczytem w kasie.

— „Szkoła  ludow a". Koło pań Towa­
rzystwa Szkoły ludowej w połączeniu z Towa­
rzystwem Bratniej pomocy słuchaczów Polite­
chniki lwowskiej urządza festyn, który odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę, dnia 4 b. m. na 
placu powystawowym. Oprócz zwykłych punktów 
programu tej zabawy, zwraca na siebie uwagę 
oryginalny a nowy u nas pomysł urządzania 
sprzedaży karmelków z autograiami poetów i 
znanych literatów.

„Wierszyki karmelkowe" mają wyjść na­
stępnie w oddzielnej książeczce, opatrzonej wstę­
pem krytycznym pióra jednego z wybitniejszych 
literatów polskich. Dotychczas nadeszło już z 
górą sto wierszyków i aforyzmów od Orkana, 
Żuławskiego, Dębickiego, Konopnickiej, Kaspro­
wicza, Zacharyasiewicza, Felicyana, Bełzy, Ro- 
docia, Urbańskiego i wielu innych.

Komitet otrzymuje i odbiera koresponden­
cje pod adresem Towarzystwa wydawniczego we 
Lwowie, ul. Pełczyńska 1.

— Z R ady m ie jsk ie j. Na środowem 
posiedzeniu Rady, odbytem pod przewodnictwem 
Igo wiceprezydenta p. Sckayera, odczytano pi­
smo p. Pawlikowskiego, b. dyrektora teatru 
krakowskiego, w którem ofiaruje gminie lwow­
skiej całą garderobę sceny krakowskiej, z cza­
su, kiedy była pod jego zarządem, na wypa­
dek, jeżeli scenę w nowym teatrze lwowskim 
obejmie gmina lub kraj. Pismo to odstąpił pre­
zes komisji teatralnej, która z p. Pawlikow­
skim wejdzie w układy.

Dalej uwiadomił p. wiceprezydent Schayer, 
iż komisya wyborcza ukończyła we środę°swoją 
pracę stwierdzeniem wyboru 98 członków no­
wej Rady. Wynik szczegółowy będzie wkrótce 
ogłoszony, a zarazem rozpisany wybór ściślej­
szy dwóch radnych na dzień 6 czerwca, wybór 
zaś uzupełniający w miejsce zmarłego Czapczyń- 
skiego na 7 czerwca.

Rada przyjęła oświadczenie to do wiado­
mości.

Na wniosek radnego p. Michalskiego po- 
ruezono regulaminowe traktowanie projektu sta- 
bilizacyi dyetaryuszów magistratu z utworze­
niem 12 (8) rangi urzędniczej z płacami po 
600, 650 i 700 zł., tudzież dodatkiem akty- 
walnym po 120 zł.

Radny p. Machan imieniem komisyi wo­
dociągowej przedstawił następnie oferty na ma­
szyny parowe i kotły dla wodociągów miejskich 
Ofert wpłynęło 14, a między ‘niemi trzy od 
firm krajowych: Zieleniewskiego z Krakowa 
Lipińskiego z Sanoka i Bredta z Otynii. Po 
dłuższej rozprawie, w której zastanawiano si« 
nad rurami Gallowaya w kotłach, a rzeczo­
znawca inżynier Sikorski dawał wyczerpujące 
wyjaśnienia, uchwalono, dostawę maszyn i ko- 

ów parowych dla niższej strefy miasta oddać 
fabryce Yaniczek i spółka w Bernie za 125.000, 

dla wyższej strefy firmie Brand et 1’Huillier 
w Bernie za 29.800 zł.



— Z T ow arzystw a  p ed agog iczn ego .
W alne zgrom adzenie członków  lw ow skiego od­
działu  T ow arzystw a pedagogicznego odbędzie 
się we czw artek, dn ia  8 czerwca b. r. o godzi­
nie 1 0  przed południem  w sali ratuszow ej.

N a  porządku  dziennym  m iędzy in . e m i : 
Odczyt prof. dr. E om era  p. t.: „K artka  z dzie­
jó w  Indów  po larnych11, oraz p. P ie rzch a ły  „O 
sam opom ocy11.

—  Zabaw a, urządzona przez T ow arzy­
stwo łyżw iarsk ie , odbyła się wczoraj na  staw ach  
P an ieńsk ich  i zg rom adziła  liczną publiczność. 
K apela w ojskow a w tó row ała  zabaw ie a m elo­
dyjne śpiew y T ow arzystw a śpiew ackiego „E cho“ 
p rzyczyniały  się do urozm aicen ia  całości.

W yścigi na  łodziach śledzone by ły  z w iel- 
kiem  zainteresow aniem . P alm ę zw ycięstw a od­
n ieśli pp. H ryniew icz i  P rzanow ski.

—  Z „Sokola". Polsk ie  Tow arzystw o 
gim nastyczne „Sokół" uprasza o rych ły  zw rot 
lis t sk ładkow ych na  tom bolę festynu, m ającego 
się odbyć dn ia  4  b. m. n a  G-órze zamkowej.

—  K rajow y tu rn ie j  te n n iso w y  roz­
pocznie się n a  placu zabaw  le tn ich  T ow arzystw a 
łyżw iarsk iego  dn ia  4  lipca  r. b. W  sk ład  k o ­
m itetu  urządzającego weszli pp.: F alkow ski, J a ­
roszyński, K om arnicki, K ossak, ks. o rdynat L u ­
bom irsk i, Łaszow ski, Łozińscy W itold i Oskar, 
dr. M ikolaseh, K iohtm ann, R ieger i W allek. P o ­
m iędzy zwycięzców rozdanych będzie jak o  n a ­
grody 12  szczerozłotych i sreb rnych  m edali. 
P rzyznan ie  nagród  nastąp i na podstaw ie w e r­
dyktu ju rorów .

D la przysposabiających się do tu rn ie ju , 
opłatę za tenn is w przedpołudniow ych godzinach 
obniżono do połow y cen zw ykłych. N atom iast 
w  tygodniu tu rn ie j poprzedzającym , za g rę  od 
tychże osób żadna op ła ta  pob ieraną nie będzie.

B liższe w aru n k i i  in s trukeye są  do p rzej­
rzenia w kancelary i w ydzia łu  T ow arzystw a. L ista  
zgłoszeń o tw arta.

— „I. k lu b  m iło śn ik ó w  cytry" we
L w ow ie (przy  ulicy Jag iellońsk iej 2, I  p iętro ), 
na  w alnem  zgrom adzeniu  dn ia  25 m aja r. b. 
w y b ra ł na  artystycznego k ierow nika  sw ego, za­
szczytnie znanego jedynego spec ja lis tę  w dziale 
cytry  we Lw ow ie, p. Ignacego  Schachta; to za­
chęci zapew ne now ych członków  do p rzystąp ie­
n ia  do k lubu , zw łaszcza, że w arunk i p rzy s tą ­
p ien ia  są  nader korzystne.

W spólne ćw iczenia w  grze na  cytrze rozpo­
częły się z dniem  26 m aja  b. r. W szelkich in - 
formacyj udziela zarząd  w  lokalnościach k lubu , 
codziennie od godziny 10  rano do 8 wieczorem.

—  E g za m in  fizyk ack i złożyli w  m ie­
siącu m aju pp.: M ichał C hw alibiński, w eterynarz 
m iejski w  P rzew orsku , K arol Mecenseffy, w ete­
ry n a rz  m iejski w  Dolnej T uzli (B ośn ia), Stefan 
N eum an, w eterynarz okręgow y w  N iem ieckim  
B rodzie (Czechy), Sam uel Puretz, w eterynarz 
m iejski w  Czarnej, Tadeusz Skw irzyński, w e­
terynarz  m iejski w B ełzie, B olesław  Św iderski, 
asysten t ka ted ry  ch iru rg ii p rzy  c. k. A kadem ii 
w eter. we Lw ow ie, K onstan ty  Żelechowski, w e­
terynarz  m iejski w  Sądowej W iszni.

—  E gza m in  d o jr z a ło śc i w pryw a- 
tnem  gim nazyum  0 0 . Jezu itów  w Bąkowicack 
pod Chyrow em  odbył się w dniach 2 3 — 27 m aja  
b. r. pod przew odnictw em  o. k. inspek to ra  k ra ­
jow ego dr. L udom iła  G erm an a.

Św iadectw o dojrzałości o trzy m a li: Ckło- 
dnieki J a n , Ohorośnicki A ugustyn (z odznacze­
niem ), G issowski E ugen iusz , G rabkow ski S tan i­
sław , H ankiew icz Stefan, Kolisz A lfred (z odzn.), 
K isielnicki Jerzy , K łodnieki O ktaw ian, K ossuth 
L udw ik , K otarski S tefan, K rzyżanow ski W ład y ­
s ław , M artynow icz Adam (z odzn.), M ikulicz 
S tan isław  (z odzn.), M iszewski Tadeusz, N eu- 
h au s  J a n  (z odzn.), Orłowicz M ieczysław (z odzn.), 
P iaseck i Józef (z odzn.), E e iss  E dm und, Sam - 
p ław sk i Jan u sz , Skrochow ski F e lik s, Sm arzew - 
ski Józef, h r . S tadnicki Józef, Szujski W acław  
(z odzn.), T chorznicki K azim ierz, W ilczek R o ­
m uald , W irstle in  B ronisław , W ita liń sk i M aryan, 
Zerygiewicz M ieczysław.

Do egzam inu  popraw czego przeznaczono 
jednego.

—  K ap ele  w ojsk ow e przygryw ać będą 
w m iesiącu czerw cu w  dniach 2 i 22 przed 
pałacem  N am iestn ikow skim , 6 i 27 przed g m a­
chem kom endy korpusu, dn ia  8 czerwca przed 
g łów ną strażn icą w ojskow ą (plac św. D ucha), 
dn ia  18 w  p arku  stry jsk im , dnia 15 przed D o­
m em iaw alidów , dn ia  20  czerw ca w  ogrodzie 
m iejskim .

—  D r. J ó z e f  Z ip ser , adw okat w W ie­
dniu , tłóm acz przy rozpraw ach  niem ieckich na  
język  polski i ru sk i, z dniem  1 b. m. otw orzył 
kancelaryę adw okacką w W iedniu  w  I. dzielnicy 
przy F re is in g e rg asse  4.

—  Cyrk. Osobnym pociągiem  przyjechało 
dziś o 2 po po łudn iu  tow arzystw o cyrkow e p. 
H en ry ’ego i rozpocznie ju tro  w sobotę, o 8  w ie­
czorem w budynku  n a  p lacu  F ranciszkańsk im  
przedstaw ienie.

=  Z b ieg łeg o  w ię ź n ia  i niebezpiecznego 
w łam yw acza R om ana B ogdanow icza aresztow ał 
wczoraj rano  ag en t policyjny G iinsberg, gdy 
w raca ł z tow arzyszem  z wycieczki nocnej na 
K leparów  do lasu  dla odpoczynku. Znaleziono 
przy n im  stalow e dłu to  i a rkusz b ibu ły , s łużą­
cej praw dopodobnie do w yduszania szyb.

=  W iad om ości p o lic y jn e . Spłoszony 
koń inżyniera p. Kasparka, mieszkającego w Sy- 
gniówce, wywrócił latarnię miejską na ulicy Ko­
pernika, a pędząc dalej ulicą Leona Sapiehy 
wywrócił wózek, z którego wypadli właściciel, 
wraz z żoną i dzieckiem. Odnieśli na szczęście 
tylko mniej znaczące stłuczenia.

Nagle zmarł w łaźni pod 1, 2 przy ulicy 
Bóżniczej 5-letni syn Abrahama Kellera, którego 
wprowadził tam ojciec jako cierpiącego na kon­
wulsje dla kuracyi. Udzielona niezwłocznie po­
moc lekarska pozostała bez skutkn.

Furman Jan Kotowicz wczoraj wieczorem 
wskutek szybkiej jazdy przejechał w ulicy Berka 
2-letniego Peretza Alberta i zranił go w nogi.

Znaleziono: na ul. Gródeckiej pakiet z 
obrusami i serwetkami oraz inną nową bielizną; — 
pmnpę powietrzną do bicykla.

— U p a d ło śc i. Wiedeński „Związek wie­
rzycieli" ogłasza upadłość Abrahama Arnolda, 
kupca w Stanisławowie, i Leona Weinberga, 
kupca w Tarnowie.

— P o ża r  w  D o b ro m ilu . Alarmujące 
wieści podały niektóre dzienniki o pożarze w 
Dobromilu, który jakoby miał zagrażać miastu 
całemu. Na podstawie wiadomości wiarygodnych 
możemy donieść, żo żaden budynek urzędowy 
nie zgorzał. Wprawdzie w niebezpieczeństwie 
był budynek sądowy (z trzech stron zagrożony), 
oraz kamienica w której mieści się urząd po­
cztowy, gdzie spalił się dach i część pierwszego 
piętra, ale dzięki energicznemu ratunkowi do 
większych strat nie przyszło. Pożar po 4 godzi­
nach zlokalizowano. Budynek starostwa niena­
ruszony.

—■ P o je d y n e k . Wskutek sprzeczki przy­
szło w Klausenhurgu do pojedynku na pistolety 
pomiędzy nadzwyczajnym profesorem preszbur- 
skiej Akademii prawniczej p. Pawłem Ober- 
schallem a właścicielem dóbr p. Putnokym. 
P. Putnoky trafiony kulą w głowę, zmarł na 
miejscu

—  C arlotta  G r is i, ostatnia ze słynnej 
dynastyi sióstr Grisi, która wydała cztery zna­
komite spiewaozki, zmarła, w tych dniach w Ge­
newie w 78 roku życia. Oprócz ślicznego głosu, 
posiadała niezrównany talent choreograficzny. 
Stworzyła, rzec można, balet „Gizellę", najroz- 
głośniejszy w całem tein stuleciu Występy swoje 
rozpoczęła, mając zaledwie lat 5, w medyolań- 
skim La Scala; była uczenicą Malibran; po­
czątkowo zdobywała laury jako śpiewaczka, po 
kilku latach poświęciła się wyłącznie sztuce tan- 
cerskiej.

—  A n g ie lsk ie  D erb y  w  E psom  wy­
grał koń ks. Westminster „Flying fox“. W prze­
ciągu 20 lat ostatnich stajnia ks. Westminster 
wygrywa po raz czwarty wielką nagrodę Derby.

M i i  i r ń o - a r i y s i m i
P a m ię c i Józefa  K o rzen io w sk ieg o  —

oto tytuł książki zbiorowej, wydanej nakładem 
Feliksa Westa w Brodach, ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin znakomitego pisarza. Składa 
się ona z dwóch części; w pierwszej znajdujemy 
niedrukowany dotąd nigdzie drobiazg dramaty­
czny Józefa Korzeniowskiego p. t.: „Nasza pra­
wda"; Pauliny Wilkońskiej sylwetkę Korzeniow­
skiego z przedmową Bronisława Kąsinuwskiego; 
dr. P. Chmielowskiego rozprawkę „Złote kaj­
dany"; dr. Br. Czarnika studyum „Korzeniowski 
i Karpaccy górale" (poświęciliśmy już mu dawniej 
dłuższą wzmiankę); wreszcie J. Gawlikowskiego: 
„O patryotyzmie Korzeniowskiego". Drugą część 
poświęcono kronice pomnika Korzeniowskiego w 
Brodach, dłuta Popicia. Książkę ciekawą i wy­
daną nader starannie zdobi kilka ilustracyj.

E m eryk  R o b e r t , znakom ity  aktor n ie ­
m ieck i, um arł —  ja k  w iadom o — w tych dniach  
w W iirzburgu , w yw ołu jąc  ogólny ża l k ó ł arty­
stycznych. R obert, który lic z y ł za ledw ie la t 52, 
urodził się  w P eszcie; praw dziw e jeg o  nazw isko  
było  M agyar. W  m łodości m arzył już o teatrze  
i w  tym  celu  k sz ta łc ił się  u L ew iń sk ieg o . W  r. 
1865 po raz p ierw szy d eb iu tow ał w  Zurychu. 
K iedy L aube objął now y w  W ied niu  Stadttea.ter, 
R obert otrzym ał w  n im  w yb itn e stanow isko. 
T alent jeg o  ró sł i potężn ia ł z każdą now ą rolą. 
W ielk ie  w rażenie w y w o ła ł jeg o  H am let; L aube  
u w a ża ł tę rolę za arcydzieło Roberta, tw ierdząc, 
żo po W agnerze b y ł pierw szym .

W r. 1878 wstąpił nareszcie Robert w 
skład artystów Burgu, gdzie pozostał do końca 
życia, grywając z wielkiem powodzeniem naj­
pierw role kochanków, a następnie bohaterskie. 
Była to na wskroś artystyczna i poetyczna na­
tura. Obdarzony melodyjnym głosem i piękną o 
klasycznych rysach głową, wywierał magiczny 
czar swoją niezwykłą indywidualnością. Najświe­
tniejszą kreacją Roberta w Burgu był Pauza- 
niasz w sztuce Wilbraudta p. t.: „Mistrz z Pal­
miry". W roku 1890 ożenił się artysta z bar. 
Kubeck, i znalazł szczęście w małżeńskiem po­
życiu. Niestety trwało ono niedługo. Przed kilku 
miesiącami rozwinęła się ciężka choroba, która 
powaliła go na łoża śmierci.

ftepertoar tea tru  h r . Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w piątek (wznowienie) „Łapownicy", 
komedya w 5 aktach z rossyjskiego, A. Orłow­
skiego. Pierwszy gościnny występ p. Kazimierza 
Kamińskiego, artysty teatru krakowskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Przepadł!", 
krotochwila w 3 aktach, A. Bissona, autora „Kon- 
trolora wagonów sypialnych."

W niedzielę po południa „Jojne Firuł- 
kes", sztuka w 5 aktach, przez Gabryelę Za­
polska.

Wieczorem o pół do 8 „Tamten", sztuka 
w 5 aktach Józefa Maskoffa. Drugi gościnny 
występ p. Kazimierza Kamińskiego.

W poniedziałek po raz drugi „Przepadł", 
krotochwila w 3 aktach, A. Bissona.

W e wtorek (wznowienie) „Rewizor z Pe­
tersburga", komedya w 5 aktach Gogola. Trze­
ci gościnny występ p. Kazimierza Kamińskiego.

!Zi T iz lo y  s ą d e w e j .

(O dobra tłumacMe)-

L w ó w , 2 czerwca.
Dziś rozpoczął się przed ławą przysięgłych 

proces przeciw dr. Antoniemu Howuree (lat 32, 
lekarz w Tłumaczu), Aloizemu Volterowi (wła­
ścicielowi drukarni w Pradze czeskiej i b. dy­
rektorowi eukrowarni w Tłumaczu), Augustowi 
Gnmińskiemu, rodem z Nakla, zarządcy dóbr 
tłumaekich. Stają też jako oskarżeni: Mojżesz 
Kanner, b. dzierżawca dóbr, i Józef Setina, 
kupiec w Pradze czeskiej.

Akt oskarżenia zarzuca A. Gumińskiemu 
dr. Howuree i A. Yolterowi, że w zamia­
rze wyrządzenia szkody p. Emilowi Filipowi 
Jahnowi, wyzyskali rozmyślnie jeg° słabość 
i nieświadomość, i przedstawiwszy ran, że 
ich udziały w cukrowni tłum ackiej, wartości 
7010 zł., przedstawiają wartość 63.000 zł., 
spowodowali go w r. 1895 do nabycia tych 
udziałów, a mianowicie jednego za 33.000 zł., 
drugiego za 42.000 zł. —  wskutekczego wymie­
nieni dopuścili się zbrodni oszustwa.

Rozprawie przewodniczy radca p. Weinreb 
Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. Nie­
wiadomski.

Oskarżanych bron ią: dr. Grek (obrońca 
Gumińskiego), dr. Aschkenazy (obrońca Kannera 
i Howurki) i dr. Kahanu (broni Setinę).

Na ławie przysięgłych zasiadają pp.: Ka­
miński Wład., Wiszniewski Karol, Białobrzeski 
Marceli, bar. Iloroch  Adam, Rotter Fryderyk, 
Kirschnor Józef, Rychnowski, Ludmerer, F ran­
kowski, Sułkowski, Falger, Zbożil; — jako za­
stępcy zasiadają pp.: Losch i Barąoz Samuel.

W audytoryum — siodm osób.
Dziś przed południem przesłuchiwał try­

bunał oskarżonego p. Gumińskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
K ó łk a  r o ln ic z e . Z funduszu dla ban- 

dlowo-przemysłowej działalności Kółek rolni­
czych otrzymały reskryptem W ydziału Krajo­
wego z 18 maja b. r. pożyczkę bezprocento­
wą następujące Kolka: 1. w Posadzie jaćm ier­
skiej po w. sanockiego 400 zł,, 2. w Pisarow- 
cach pow. sanockiego 300 zł., 3. w Żurawnie 
pow. żydaezowskiego 400 zł., 4. w Targowi­
skach pow. krośnieńskiego 250 zł., 5. w Ł ę­
kach pow. bialskiego 300 z!., 6. w Monaste- 
rzyskach pow. buczackiego 300 zł., 7. w 
Mstowie pow. limanowskiego 200 zł., 8. w 
Głębokiej ad Hołosków pow. tłumackiego 
200 zł.

W ie d e ń .  2 czerwca. Spirytus 17'— do 
17-20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14 35 do 14 50.

W iedeń, 2 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9 10 do 9 12, na je­
sień 8-81 do 8-82, żyto na maj-czerwiec 7'50 
do 7 ’55, na jesień 7 0 3  do 7-05, kukurudza 
na maj-czerwiec 4-70 do 4 72, na lipiec-sier­
pień 4-78 do 4-79, owies na maj-czerwiec 
5 92 do 5 94, na jesień 5’84 do 5 85, rzepak 
na sierpień-wrzesień 12-75 do 12-85, ole, rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 31 — do 32-—.

Tendencya-. z otwarciem targu słaba, 
pod koniec lepsza.

Pogoda: piękna.
B u d ap eszt, 2 czerwca. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 8 68 do 8‘70, żyto 
na październik 6 -77 do 6’78, kukurudza na 
czerwiec 4 ‘42 do 4-44, na lipiec 4'52 do 
4 54, owies na październik —  do —, rze­
pak na sierpień 12-50 do 12'60.

Oferty na pszenicę: słabe.
Chęć kupna: mierna.
T endencya: silna.
P ogoda: piękna.

B e r lin , 2 czerwca. Banknoty austr. 170 — 
Spirytus 40' — .

P a r y ż ,  2 czerwca. T rzy p ro cen to w a  renta  
102-20. Mąka 43-80.

F r a n k fu r t , 2 czerwca. Austr. Kredyty 
223-40, koleje państw ow e— •—, Alpiny — •— , 
Disconto — ■— , Laura 274 50.

S p raw ozd an ie  ta rg o w e Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 31 maja b. r. Za woły 
przeciętnej jżywej wagi 400 do 500 klg. pła­
cono po 25 do 31 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do_ 500 klg. płacono po 28 
do 27 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 24 do 80 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 43 do 56 ct., za przednie od 
48 do 54 ct. za klg.

W  Bernie morawskiem woły p. Jana 
M adejskiego z Parchaeza.

T arg w Bernie morawskiem 25 maja. 
Spęd. 121 sztuk. Płacono za woły prim a 32 
do 84 złr.; średnie 40 do 33 złr.

Targ bardzo dobry.
Targ praski 29 maja. Spęd 731 sztuk. 

Płacono za woły średnie 28 do 3 Ozłr. ; lżej­
sze 30 do 3 8 1/s zh’. ;  buhaje 28 do 86 złr.; 
krowy 24 do 30 złr.

Usposobienie dość dobre.

G ieM a tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 14'35 do 14'40, loco Ołomuniec
13-45 do 13 55, loco Berno-Wiedeń 13 45 
do 13 55 za listopad i grudzień ioco Aussig 
12‘90 do 12 95, cukier w kostkach pri- 
mi 37-3 7 l/s dń 37-50, sekunda 3 7 0 2 7 , do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
1 7 '— do 17‘20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

Yag*g z b o ż o w y .

L w ó w , 2 czerwca. Pszenica gotowa 
8'60 do 8'80, pszenica gotowa nowa 8*60 
do 8-80, żyto gotowe 6-40 do 6'60, żyto go­
towe na term ina 6-40 do 6'60, owies obro- 
czny gotowy 5'90 do 6-30, owies nowy lub 
na term ina 5'90 do 6‘30, jęczmień pastewny 
5-— do 5 50, jęczmień brow. 6-— do 7-—, 
groch do got. 6-— do 7-— , wyka 4-50 do 
5-— , nasienie lniane — , do — , nasie­
nie konopne — — do — , bób — ■— do 
— -— , bobik 4'75 do o-— , hreczka 7-— do 
7-50, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55"— , biała 30’— do 50-— , tymotka 
17-— do 2 0 '—, szwedzka 40’— do 55‘— .k u ­
kurudza stara 5 1 0  do 5-40, n ow a — •— do 
— , chmiel s ta ry —-— do — ■— , nowy za 
56 kilo — "— do — — , rzepak 9-50 do 
10"25, groch pastewny 5-25 do 5*50, hreczka 
stara — 1— do — ■ —.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-50 
do 15 75, na term in 14 25 do 14/75, waran- 
ty  — do — .

OSTATSIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  powrócił we środę z Berlina do 
Wiednia.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferd*ynand 
przed wyjazdem z Berlina złożył wizyty am­
basadorom i sekretarzowi stanu Biilowowi.

W spaniale wypadła onegdąjsza rewja wiose- 
na całej załogi berlińskiej odbyta w obecności 
cesarza, cesarzowej, Najd. Areyksięcia Franci­
szka Ferdynanda, księcia saskiego Jerzego i 
księcia wiirtemberskiego Mikołaja. Cesarz W il­
helm przeprowadził dwukrotnie przed Najd. 
Areyksięeiem drugi pułk gwardyjski, a Jego 
Ces. W ysokość również dwukrotnie przed 
cesarzem pułk Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa. Po przeglądzie wojsk odbyło się śnia­
danie w zaniku cesarskim.

We środę przybyła do WTiednia na 
odbyć się mające w poniedziałek wyścigi ofi­
cerskie deputacya wojskowa z Saksonii, zło­
żona z saskiego m inistra wojny i innych 
wyższych wojskowych. Przybyłych przyjął 
Najj. Pan na osobnej audyencyj, poczem zło­
żyli karty u P. M inistra hr. Gołuehowskiego, 
u P. M inistra wojny gen.-kaw. Kriegham m era, 
u P. Prezydenta Ministrów hr. Thuna i u ko­
mendanta korpusu wiedeńskiego gen. hr. Ues- 
kuella.

N a posiedzeniu sejinu dolno - austrya- 
ckiego, we środę, poseł Lueger i towarzysze 
postawili wniosek nagły, domagający się za­
rządzenia jakichś środków przeciw Arbeiter 
Z tg ., która obraziła większość sejmową w ar­
tykule z dnia 28 maja, p t. „Obrachunek z 
prawa wyborczego". Uzasadniając wniosek 
powyższy Lueger wystąpił namiętnie przeciwko 
napaściom Arbeiter Ztg. Poseł socyalno-poli- 
tyezny profesor Philippowich odpowiedział, że 
nie jest rzeczą sejmu odpowiadać na ataki po­
szczególnych gazet. Po napaściach na Trybu­



nał adm inistracyjny, — zdaniem mówcy — 
obecnie większość zabiera się do krępowania 
wolności słowa i prasy (wielka wrzawa i pro­
testy). Również socjalno - polityczny poseł 
Oftner twierdził, że nowa ordynacya wybor­
cza dla miasta Wiednia jest rabunkiem, po­
pełnionym na klasie robotniczej i wyraził 
zdanie, że ataki Arbeiter Ztg. są zupełnie u- 
sprawiedliwione. Poseł Gestman gwałtownie 
polemizował z Philippowichem. Poseł lir. 
Auersperg wystąpił przeciw nagłości wniosku, 
twierdząc, że nie jest zadaniem sejmu uczyć 
prasę pisania w dobrym tonie. Po dłuższej 
rozprawie, uchwalono wreszcie nagłość wnio­
sku 29 głosami przeciw 18. Po załatwieniu 
kilku spraw mniejszej wagi, posiedzenie zam­
knięto.

Z Pelplina donoszą, że nowy biskup cheł­
miński ks. dr. Rosentreter objął już rządy i 
zamianował generalnym  wikaryuszem ks. "ka­
nonika dr. Ludtkego. Eonsekracya i uroczy­
sta instalacya odbędzie się prawdopodobnie 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca.

Sejm pruski, jak zapewniają, zamknięty 
będzie w końcu czerwca lub na początku lipca. 
W edług oficjalnego korespondenta monachij­
skiej Allgemeine Z tg . pragnie rząd przed 
zamknięciem załatwić jeszcze ustawę kana­
łową, ustawę o przepisach wykonawczych co 
do kodeksu cywilnego i nowelę do ustawy 
o wyborach gm innych. ■

Parlamentowi niemieckiemu, który zbiera 
się na nowo w przyszły wtorek, pozostaje na 
obrady zaledwie dziesięć do dwunastu dni. 
Rządy związkowe pragną, aby parlam ent przed 
odroczeniem załatwił jeszcze ustawę o zabez­
pieczeniu na starość i niemoc, ustawę pocztową, 
nowelę do ordynacji procederowej, niemiecko- 
angielskie prowizoryum handlowe.

Książę regent bawarski Luitpold przyj­
mował d. Bi z .  m. przedpołudniem nuncyusza 
papieskiego Lorezellego na audyencyi poże­
gnalnej i nadał mu wielką wstęgę orderu ko­
rony bawarskiej.

Przy sposobności poświęcenia zboru w 
Pforzheim W. Książę Badeński w ygłosił mowę 
w której zasługę utworzenia państwa nie­
mieckiego i cesarstwa przypisał wyłącznie ce­
sarzowi’ Wilhelmowi I., zaznaczając, iż nie 
brak usiłowań, ażeby nie tylko zmniejszyć te 
zasługi, lecz główną ich cześć przypisać ko­
mu innemu (ks. B ism arckow i).

Księżniczka Ju tta  meklenbursko -streli- 
cka, przyszła małżonka następcy tronu księ­
stwa czarnogórskiego, postanowiła, jak  wia­
domo, przyjąć religię prawosławną. Oburzone 
do najwyższego stopnia tym krokiem ducho­
wieństwo protestanckie, wystosowało do wiel­
kiego księcia pismo zbiorowe, w którem wy­
raża głębokie ubolewanie, że księżniczka chce 
porzucić religię, w której urodziła się i wy­
chowała. Manifestacyę_ tę popiera prasa pro­
testancka całych Niemiec, wypowiadając ży­
czenie, aby w. książę zapobiegł podobnemu 
„ zgorszeniu “. ______

Praw it. W iestnik  ogłasza: Starszy cen­
zor, Emauski, mianowany został prezesem war­
szawskiego komitetu cenzury.

Wychodzący w Rydze dziennik Diina  
Ztg. pochwala ostre zarządzenia władz prze­
ciw burzycielom spokoju i porządku i wyra­
ża nadzieję, że rozruchy wkrótce się ukończą, 
a to tem pewniej, że wielka część robotników 
do nich się nie przyłączyła, lecz pracujć da­
lej w fabrykach.

Z inicyatywy finlandzkiego generał-gu- 
bernatora wydawana będzie w Helsingforsie 
gazeta w języku rossyjskim.

W warstatach w Chabarowsku rząd ja ­
poński zamówił dla m arynarki swojej 2 krzy- 
żowniki klasy III. (jeden z nich ma być go­
tów w r. 1903, drugi w r. 1905), 2 kano- 
rńerki torpedowe, statek torpedowy zapasowy, 
H  łodzi torpedowych klasy I. (sześć na r. 
1901 i pięć na r. 1902), oraz 16 łódek tor­
pedowych.

, Z Belgradu donoszą, że król Aleksan
**er uda się w połowie bieżącego miesiąca, w 
.Nwarzystwie swojego ojca króla Milana, do 
j e d n i a ,  a ztąd na kilkutygodniowy pobyt do 
o arlsbadu, poczem wyjedzie do Biarritz, celem 

biedzenia swojej matki królowej Natalii.
Także ks. Ferdynand bułgarski uda się 

hpcu do Karlsbadu i w przejeździć zabawi 
kilka w Wiedniu.

Pułkownik Manos, głównodowodzący za­
łogą grecką w Epirze podczas ostatniej woj­
ny, ogłosił sprawozdanie o ówczesnych sto­
sunkach. Wojsko nie było wcale zdatne do 
akeyi zaczepnej, a słabe do obronnej. Prze­
szło 5000 żołnierzy było bez butów i ubrania 
a znaczna ich część miała tylko nędzną w ła­
sną odzież cywilną. A rty lerya i kawalerya 
była nie do użytku, z powodu zupełnego bra­
ku koni. W innym tego stanu był m inister woj­
ny Metasas.

Na posiedzeniu włoskiej Izby posłów, 
odbytem we środę, w dalszym toku obrad nad 
deklaracyą rządową, oświadczył minister spraw 
zagranicznych magrabia Visconti-Venosta, że 
W łochy bezwarunkowo nie powinny prowa­
dzić terytoryalno-ekspanzywnej polityki, a na­
tomiast winny starać się o to, aby wytwo­
rzyć pomyślne warunki dla rozwoju handlu 
włoskiego.” Izba uchwaliła następnie 280 gło­
sami przeciw 139 zaakceptowany przez rząd 
porządek dzienny, przyjmujący do wiadomo­
ści oświadczenie rządu.

Dziś lub jutro padnie ostatnie słowo w 
sprawie Dreyfusa. Obecnie, po sprawozdaniu 
Ballot-Beaupró i przemówieniu generalnego 
prokuratora Manau nie ulega wątpliwości, że 
trybunał kasacyjny orzeknie rewizyę Chara­
kterystycznym i znamiennym faktem jest ów 
spokój, z jakim opinia w Paryżu przyjmuje 
wiadomość o rewizyi. Umysły się uspokoiły 
a rewizya wydaje się rzeczą konieczną i cał­
kiem naturalną jako tryum f prawdy i spra­
wiedliwości. Jtdnem  słowem w opinii nastą­
pił stanowczy przewrót, całkiem zresztą natu­
ralny wobec niezbitych faktów, które wyszły 
na jaw i rzuciły całkiem nowe światło na ca­
łą sprawę Dreyfusa. Dzienniki rewizjonisty 
czne witają z zapałem sprawozdanie Ballot 
Beaupre; dzienniki zaś przeciwne rew izji za 
chowują się desyć spokojnie i muszą, jak , to 
mówią Francuzi, se rendre ci Tecidence. Żą­
dały one odebrania sprawy senatowi karnemu 
i oddania j- j połączonym trzem senatom, i 
tu właśnie cały trybunał dochodzi do tsj sa 
mej konkluzji t. j. do rewizyi. Podczas" gdy 
najwyższy trybunał obraduje nad losem Drey­
fusa, Francya z entuzjazm em  wita dwóch 
dzielnych żołnierzy: generała Gallieni i pułko­
wnika M archanda, którzy po ciężkich zajściach 
i trudach przybyli odpocząć nieco w swojej 
ojczyźnie. Pierwszy z nich gubernator Mada­
gaskaru rozwinął tam znakomitą działalność 
adm inistracyjną, drugi długo bronił honoru 
Francyi w Afryce, aż z rozkazu rządu, chcą­
cego uniknąć zatargu z Anglią, musiał ustą­
pić z posady.

K raków , 2 czerwca. (Dep. p ryw  tel.)' 
Wybór prezydenta miasta naznaczony na dzień 
15 b. m.

W  dniu dzisiejszym przejechało przez 
Kraków około 70 wychodźców do Kanady.

K raków , 2 czerwca. (Dep. pryw . tcl,) 
Egzam ina fizykackie złożyli pp. dr. medycyny 
Czerwiński, Frzybyszowski, Krok, Palester, 
Sobieszczański, Stablewski i Zatłoka!.

w Żie strony urzędowej zaprzeczają stano- 
z jLLrozsiewanym pogłoskom o wtargnięciu 
jonvch ary* .̂° Macedonii trzech band uzbro- 
Urzęd o w 'V sile około 600 ludzi. Komunikat 
sko-bułp- .Z,aP®Wj[1>a przytem, że na macedoń- 
kój a wTu ei. granicy panuje zupełny spo- 
w pasie ° .silnyeh wojskowych posterunków
Prawie nfemożli^ym podoblla illwaz.ba byfab)'

W ie d e ń , 2 czerwca. Uroczystość Bo­
żego Ciała obchodzono tu wczoraj według 
zwyczajnego ceremoniału, w obecności Najj. 
Pana, Najd. Areyksiążąt i wielu dostojników. 
Monarchę, który z Najd. Arcyksięciem F ran­
ciszkiem Ferdynandem  zajechał w powozie 
przed kościół św. Szczepana, witały tłumy 
publiczności przez całą drogę entuzjastyczny­
mi okrzykami. Po uroczystości kościelnej, od­
była się defilada wojsk przed Najj. Panem, 
Najd. Areyksiążętami i orszakiem, w którym 
znajdowali się. P. M inister spraw zagr. hr. 
G ołuchowski,  ̂ P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun, PP. Ministrowie austryaccy i różni do­
stojnicy dworscy i państwowi. Podczas po­
wrotu _ witano Najj. Pana znowu okrzykami 
i powiewaniem kapeluszy.

B e rn o  m o ra w s k ie , 2 czerwca. W  je ­
dnej z tutejszych fabryk stanęło we środę do 
roboty „00 robotników, ponieważ właściciel 
przyznał im dziesięciogodzinny czas pracy.

T ry est, 2 czerwca. Okręt Lloyda  „Se- 
m iram is“ przybył tu we środę z 215 pasaże­
rami z Aleksandryi. Na okręcie znajduje się 
między innymi K itchener-pasza. Władze pod- 
dały_ okręt siedmiodniowej obserwacyi z odli­
czeniem czasu jazdy.

B udapeszt, 2 czerwca. Pester Lloyd  
stwierdza wobec F rem d en b la ttu , że chodzi mu 
o to, aby_ odeprzeć twierdzenia, jakoby Rząd 
austryacki nie był wczas zawiadomiony o zmia­
nie klauzuli preliminarnej z Ischlu i jakoby 
Szell, obejmując swój urząd, dopuścił się 
wobec austryackiego Rządu winy przez to, iż 
zaniedbał porozumieć się z Rządem austrya- 
ckim co do zmiany tej klauzuli preliminarnej 
na t. zw. dziś formułkę Szełla. (Patrz artykuł 
wstępny. P ■ R-)-

Pester L loyd  stwierdza dalej, że b. pre­
zydent ministrów węgierskich baron Banffy 
w dniu 25 stycznia b. r. zawiadomił Rząd 
austryacki, iż Rząd węgierski ze względu na 
opozycję węgierską, ze zgodą najbardziej de­
cydujących czynników, zmuszony jest zmienić 
umowę, zawartą w Ischlu. Nie potrzeba więc 
było osobnego zawiadomienia ze strony Szella, 
aby Rząd austryacki wiedział, że umowa za­
warta w Ischlu nie będzie nadal utrzymaną.

Pester L loyd  przyznaje, że Rząd au­
stryacki w nocie swej oświadczył, iż nie zga­
dza się z teini zmianami, nie dał jednak do 
poznania, że z powodu tych zmian uważa 
inne umowy za niebyłe i podniesie nowe żą­
dania. To nowe wywleczenie sprawy banko­
wej nastąpiło dopiero później, wówczas, gdy 
Szell powtórnie przypomniał zmianę umowy 
z Ischlu.

B u d a p e s z t , 2 czerwca. Omawiając sy- 
tuacyę, Pester Lloyd  powiada, że Szell pra­
wdopodobnie w przyszłym tygodniu znajdzie 
się w tem położeniu, że będzie m usiał podać 
się do dymisyi. Nie jest to wprawdzie nie- 
uniknionem, jednak bardzo bliskiem.

Budapesti Naplo  powiada, że nie ma 
nadziei, aby sytuacya się polepszyła. Pismo 
to donosi, że prezydent ministrów Szell w 
klubie libeialnym prosił o zachowanie spoko­
ju  i o jak najpilniejsze unikanie wszystkiego, 
coby mogło być uważane za demonstracyę.

B u d a p e sz t, 2 czerwca. Ministrowie 
Szell, Lukacs, Hegeduess i Daranyi powrócili 
tu wczoraj wieczorem z Wiednia i udali się 
do klubu liberalnego, gdzie przez pół godziny 
rozmawiali z rozmaiteini wybitnemi osobisto­
ściami tego stronnictwa.

B u d ap esz t, 2 czerwca. Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia sejmu węgierskiego za­
biera głos wśród powszechnego naprężenia 
uwagi prezydent ministrów Szell i oświadcza, 
co następuje:

„Na pierwszem posiedzeniu sejmu po Zie­
lonych Świątkach miałem nadzieję, że bedę 
w możności udzielić Izbie wyjaśnień w spra­
wie ugody. Dotychczasowe stosunki pomiędzy 
obu połowami Monarchii upływają z końcem 
bieżącego roku i czemprędzej przystąpić trzeba 
do nowego ich uregulowania na czas dłuższy.

Dążeniem obecnego i poprzedniego rządu 
było przeprowadzić ugodę na drodze konsty­
tucyjnej, stosownie do artykułu 12 ustawy 
z roku 1867. Niestety nadzieje parlam entar­
nego zawarcia ugody zawiodły. Trzeba zatem 
pomyśleć o załatwieniu kwestyi na podstawie 
prawa samodzielnego rozporządzenia się. W kie­
runku zapewnienia wzajemności wdrożono ro­
kowania z Rządem austryaekim , które wszakże 
nie skończyły się jeszcze.

Świadom odpowiedzialności, jaka na mnie 
ciąży, muszę oświadczyć, że nie jest wyklu­
czona ewentualność przesilenia w Rządzie 
austryaekim albo węgierskim.u W tej ciężkiej 
sy tuacji prezydent ministrów uprasza Izbę, 
aby nie żądała od niego wyjaśnień meryto­
rycznych i aby zawiesiła posiedzenia przez 
cały tydzień następny.

Dep. Kossuth wyraża ubolewanie, że mi­
nistrowie jeździli do Wiednia, Król zgodził 
się na pakt zawarty. Austrya nie ma prawa 
żądać w nim zmian. Mówca protestuje prze­
ciw postępowaniu Rządu austryackiego.

_ Kossuthowi odpowiedział prezydent mi­
nistrów Szell, zastrzegając, aby Korony nie 
wciągano do dyskusyi. Następnie wniosek 
Szella przyjęto wszystkimi głosami przeciw 
głosom partyi niezawisłej i posiedzenie na tem 
zamknięto.

B e r l in ,  2 czerwca. B iuro  W olfa  do­
nosi z P etersburga: Przy bocznej linii kolei 
Moskwa - Kazań w wiosce Sjuksun, tuż po 
przejściu pociągu wybuchł wczoraj pożar, któ­
ry zniszczył połowę wsi. To wywołało takie 
wzburzenie wśród ludności, która twierdzi, że 
iskra z lokomotywy wznieciła pożar, iż obrzu­
ciła kamieniami następne pociągi. Odtąd ruch 
na tej linii odbywa się tylko pod silną osło­
ną żandarmeryi.

K ilo n ia ,  2 czerwca. Przy spuszczaniu 
na wodę okrętu „Konig W ilhelm u wygłosił 
cesarz Wilhelm mowę, w której zaznaczył, 
że okręt ten jest częścią niemieckiej siły 
zbrojnej, której ojczyzna niemiecka tak bar­
dzo potrzebuje i wskazał na W ilhelma I., 
który umiał książąt i ludy połączyć. Po prze­
mówieniu, nastąpił chrzest okrętu, który o- 
trzym ał nazwę: „Kaiser Wilhelm der Grosse“.

R z y m , 2 czerwca. Na porządku dzien­
nym Izby deputowanych znajdowało się wczo­
raj drugie czytanie przedłużeń politycznych, 
Wnioski skrajnej lewicy, domagające się roz­
strzygnięcia pytania przedwstępnego, czy w o- 
góle należy przystąpić do drugiego czytania, 
jakoteż żądające odroczenia obrad nad temi 
przedlożeniami, odrzucono ogromną większo­
ścią. Skrajna lewica postanowiła prowadzić 
obstrukcyę.

P a r y ż ,  2 czerwca. Przybył tu  wczoraj 
M archand i wśród ciągłych owacyj ze stro­
ny tłum u udał się do ministerstwa m arynar­
ki Na cześć M archanda odbył się u m inistra 
Lockroy ob iad , a po nim wręczono Mar­
chandowi i jego towarzyszom order kolonial­
ny. Izba postanowiła jednogłośnie wyrazić 
Gallianiemu i M archandowi życzenia. W ie­
czorem panował ogromny ruch w śród  tłu ­
mów, zebranych na bulwarach. Grupy prze­

chodniów śpiewały marsyliankę, lub wznosiły 
okrzyki na cześć armii, M archanda i Derou- 
leda. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

P a ry ż ,  2 czerwca. Agencya Ilarasa  
donosi, że po redakcjach dziennikówt obiega 
rzekomo pewna pogłoska, iż znany ze sprawy 
Dreyfusa pułkownik Paty de Olam został 
aresztowany: Urzędowego potwierdzenia, tej wie­
ści nie ma jednak dotychczas.

P a ry ż ,  2 czerwca. Agencya Havasa 
donosi, że  P a t y  de  O l a m  z o s t a ł  
w c z o r a j  o g o d z i n i e  p ó ł  d o  8 w i e ­
c z o r e m  przez oficera gwardyi republikań­
skiej a r e s z t o w a n y  i odstawiony do wię­
zienia Oherche Midi.

Librę Parole ogłasza list Paty de d a ­
ma do m inistra wojny, w którym protestuje 
on przeciwko atakom, na jakie narażony jest 
od 2 lat i przeciw napaściom kapitana Oui- 
gneta. Ballot-Beaupre, Manau i Mornarda. 
Paty de Olam żąda upoważnienia do ścigania 
swoich nieprzyjaciół, względnie postawienia 
go przed sąd wojenny

P a ry ż , 2 czerwca. Obiegają pogłoski, 
że rząd zamierza wystąpić z podobnie suro­
wymi środkami, jak  przeciw pułkownikowi 
Paty de Olam, także przeciw innym  gene­
rałom i dygnitarzom wojskowym, skompromi­
towanym w sprawie Dreyfusa, mianowicie 
przeciw b. ministrowi wojny, generałowi Mer- 
cier. Opowiadano sobie także, jakoby Paty de 
d a m  w więzieniu usiłował sobie odebrać ży­
cie, jednak pogłoska ta dotychczas się nie po­
twierdza.

Haga,, 2 czerwca. Na konferencji po­
kojowej przyjęła sekeya dla konferencji bru­
kselskiej z r. 1874 postanowienia, tyczące się 
niebezpieczeństw zagrażających pokojowi, szpie­
gów i stosunku władzy wojennej do osób pry­
watnych.

H aga, 2 czerwca. Obie sekeye pierwszej 
komisyi obradowały we środę; nie zdołano 
jednak osiągnąć porozumienia w sprawie wy­
nalazków w dziedzinie uzbrojeń.

Także delegaci amerykańscy wnieśli pro­
jekt tyczący się sądów rozjemczych. W pro- 
jencie tyra powiedziano, że w razie sporu 
między dwoma państwami, każde z nich ma 
wybrać tylko jednego sędziego rozjemczego, 
którego by mianował najwyższy trybunał do­
tyczącego państwa. Oi dwaj sędziowie wybra­
liby następnie suberarbitra. Projekt ma wejść 
w życie z chwilą, gdy się nań zgodzi 9 mo­
carstw, których 8 ma być europejskich albo 
amerykańskich. Nadto amerykańscy delegaci 
przedłożyli jeszcze inny projekt dotyczący po­
średnictwa w sporach międzynarodowych. Mia­
nowicie w razie sporu między dwoma mocar­
stwami, oba miałyby wybrać trzecie mocar­
stwo jako pośrednika, któryby miał je pogo­
dzić. Ten projekt miałby służyć także do za- 
żegnywania wojen.

L on d yn , 2 czerwca. Dzienniki zaprze­
czają pogłoskom, jakoby królowa W iktorya 
zmuszoną była poddać się ciężkiej operacji 
oczu.

Królowa nie skarżyła się w ostatnich 
czasach na osłabienie wzroku.

L o n d y n , 2 czerwca. Rossyjska pożyczka 
kolejowa przyszła ostatecznie do skutku. Wy­
nosi ona 2,975.000 funtów szterlingów. W y­
dane zostaną 4 procentowe bony z półprocen- 
tową am ortyzacją. Pożyczka przeznaczona jest 
na budowę kolei Moskwa - Windawa.

Telegrafowany fears wiedeński.
W ie d e ń , 2 czerwca 1899. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscoursc) godz. 2 min. -30. Akcye 
austr. zakl. kredyt. 359*87, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388 —, Akcye Anglobanku 152*50, 
Akcye Unionbanku 317*— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241*50, Akcye B ankie­
ra m i 278 50, Akcye Bodenkredit 4 7 7 * - , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — *— , 
Akcye kolei państwowych 256*75, Akcye ko­
lei południowej 53*— , Akcye tram w ajow e 
497*— , Akcye kolei Elbethal 262 50, Akcye 
kolei północnej — *—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 288*--, Akcye Alpine 
238*50, Akcye Rima Mnranyi 309*50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1259*— , Akcye 
fabryki broni 205*—, Akcye tureckie tytonio­
we 145 25, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 9 5 1 0 , Renta majowa 100*70, Austryacka 
renta koronowm, 100*55, Węgierska renta ko­
ronowa 97*05, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95*90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98*— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*30, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 97 60, 4 prc, galicyjska krajowa poży­
czka 96*80, 4 prc. pożyczka m iasta Lwowa
1 4 — , Losy tureckie 66*40, Marki 58*92, 
Rubel 127*75. Lombardy —*— .

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K re c h o  w le c k i.
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Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Niniejszem  mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczności, że brat mój ś. p. W ładysław  
Gonet, w łaśe. wyrobów tkackich w Korczynie, zmarł, 
a ja objąłem po nim zupełny zarząd i nadal prowa­
dzę pod własną firmą. — W szelkie zlecenia, jaK rów­
nież i zobowiązania po ś. p. W ładysław ie uskuteczniać 
będę jak najpunktualniej, prosząc o łaskawe poparcie 
moich usiłowań. Staraniem zaś moim będzie zasłużyć 
sobie u Szan. P. T. Publ. na zaufanie, jakiem się 
oieszył mój brat.

Z wysokiem poważaniem
Mieczysław Gonet
właściciel wyrobów tkackich 

w Korczynie.

P I S Z C Z A N Y
najznakomitsze uzdrowisko siarezano-mułowe dla 
r e n m a t y k ó w ,  w cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i  zwichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach, zwłaszcza przy I s c h i a s .  — Sezon od Igo  

czerwca. — Lekarz ordynujący 
Dr. A L . T B I O  H M A N  N, 

były asystent Uniwersytetu we Lwowie.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 80 et. —  Dis członków 
wstęp wolny.

N ieu sta ją ca  w y sta w a  w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Do Lw ow a przychodził:

8-051
3-80|
6-00^

"ono*

1-80

11-15
11-55
1-01

1-40

Ze Stryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od % do 30/ 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
i Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiee, Now osielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 
j Z Brzuckowie tylko od % do 10/9 w łącznie (dworzec główny). 

Z Zimnej wody „ „ „ „ „ '
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Ckyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
,, o „ „ „ „ główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, W arszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i  Pesztu przez Przem yśl (dworzec główny).
Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawoeznego tylko 

od % do I6/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, B ełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec głów ny).
Z Ickan, Suezawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od % do 31/is i od 16/9 do 30/9 codziennie, a od % 

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuehowic od % do so/6 i od 16/s do 10/9 w łącznie codziennie  

(dworzec główny).
Z Brzuehowic od % 15ln codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec głów ny).
Z Janowa tylko od % do 15/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a m ianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

8-45

9-21
9-55

Pociąg
posp.l osob.

12-50 
2-

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-10

5-50

6-20 
6'15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

1010
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10
7-20
7-42
7-47
835
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl, Jasła przez Rzeszów, W ieliczki.

Do Brzuehowic od % do 10/9 w łąezaie.

Do Lawoeznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawoeznego od 

Vi do 16/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od % do 76/9 w łącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
« ii . n „ „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuehowic tylko od 7/5 do 10/„ w łącznie w niedziele i święta
Lo Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Seretbu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów  
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 7/5 do 3,°/9 włącznie.
Do Janowa od % do 30/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od % “do 10/9 włącznie.
Do Brzuehowic tylko od % do 10/9 włącznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do 16/9 wł.
Do Janowa od % do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od %0 do so/4 1900 włącznie.
» ii ii 1la <1° 3I/s i 16/s do 30/9 włącznie codziennie.
■i i, „ Ig <1° Ig w łącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
N ow osieliey, Berhomethu, Seretbu, Radowiee, Suezawy.

Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przem yśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzam cze.

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5’59 rano objęte są tłu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul." Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejo yeh, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady ja*.dy w form acie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 2 czerwiec 1899.

I .  A k o y e  z a  s z t u k ą .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
K ol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 z ł. a. w.

„ kred. gal. po 200 z ł. a. w.
G arbar.w R zeszow iepo 2 0 0 z ł . aw.
F abryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. d lah an a l. i przem ysł.

po z ł. 200 . . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .........................................
U .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 z ł.  °
Banku h. g.5%  wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

n „ „ 4 V / 0 n los. w 50 1 -
„ „ „ 4% „ „ 601. po 200 K. ®
„ kraj. 4 V / 0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 7 0(pierw sza ®
e m is y a ) .................................. ""

Tow. kredyt, galic . ziem sk. 10°/0 ^  
los. w 41% lat . . .  .
4% los w 56 lat . . .

III. Obligi za 100 zł. ®
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. ^
Buków, funduszu propin .4%  w. a. 13 
Komunalne Banku kr. 4% (2em.) M  

,,4% 0/o(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 P° 200kr.
P ożyczk i kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
n 4°/„ po 200 koron 

z roku 1893 . • . . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/o P° 200 kor.

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a .............................

„ Stanisławowa . . . .
V. Monety.

Dukat cesarski .............................
Napoleond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . -

„ „ papierow y . . .
100 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. z ł. et.

210 50 212 50

288 50 
380 -

291 50 
388 —

205 - 212 —

258 - 265

200 — 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 -  
102 50 
102 -  
100 50 
97 50 

104 —

98 70

101 20
98 20

97 — 
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 50 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1 27 

128 50 
59 15|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 czerwiec 1899.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity  d ług państwa w bankot.

m ą j- l is to p a d ..............................  100.65 100.8-5
lu ty -s ie r p ie ń ..............................  100.55 100.75

Jednolity d ług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ......................... 100.20 100.40
kw iecień-naździeraik . . ■ . . 100.20 100.40

120.10

100.70

99.20

119.25

126.40

98.80

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.25 139.75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 5 6 .2 5  157—
„ 1864 po 100 zł. . . . — —
„ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 prc. .  ..................................  147.— 148—

B. Dłng państwa (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................... 119.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.50

O. ©bligaoyi kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 p r . 98.70 
Kol. Cesarz. E lżb iety w złocie wolne

od podatku za 100 z ł. 4 pr. ——
„ za 200 z ł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k o y e ) .............................................  . 118.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr................................................ 125.40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akeye) 5 pr......................211.
Obligaoye pierwszeństwa

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie  za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr. .  ..................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.................................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr...........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.25 119.25

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.50 119.70 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr...............................................97—
„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.20 
„ obi. pr. reguł.C isy za 100zł.4°/o 138—  

poż. premiowa za 100 z ł. . . 160.50 
za 50 z ł. . . 160.50

99.50

211.60
(kolejowe).
1 1 4 . -  ——
133.— - —

99— 99.80

98.90 99.70

97.50 98.90

98.20 99.10

98.50 99—

97.20
101.20 
139—  
161—  
161.—

Ei O b ligaoye indenm izaeyjne.

Kroaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 
W ęgier za 100 zł. 4 pr........................

F. Inne pnbllozne poiyozki
Losy reguł. Dunąju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.  .............................- • .
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..................................

96.25
95.10

129—
108.75

97.25
96.10

130—
109.65

96.50 97.-

102.75 103.65

płacą żądają

96.80
97.60

97.60
98.40

7, F  , 200

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 1 0 0 z ł6 p r .  
n n u u 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...........................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem . za 100frank.2pr  
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L isty zastawne. Oblig. hipot.

(za 100 z ł. Nom.)
A nglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 5 0 1 .4  pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ » >, n 1889 8 pr.

Buko w ińskizak ł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Grał. ake. ban. nip. 10 pr. prem. lo s. 5pr.
„ „ „ „ los. 50  lat 41/,
n » u „ n 60 lat. za
koron 4 pr..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 561at.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ Ł pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d laG aliey i Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr..........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat źa 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy  57% 1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . O b ligaoye z prawem pierwsz eństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źeg l.p ar.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr.
K olei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ n n n ,, ,, 18874pr. 
n ,, ,, 1888 4 pr.

n n „ n n 18914 pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 800

zł. 4 pr.....................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr....................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em .l8 7 0 za 2 0 0 z ł.5 p r .

„ „ „ „ 1888za200zł.5p r.
„ „ „ „ 1888za200zł.4p r.

J: Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł  
Zakład kred. dla h . i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk..................................
Tow.“ żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m. Lubiany 20 z ł. . .
Palffy 40 z ł. mk.................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

94— 94.55

35150 36.50
66.25 66.75

i listy dłużne

101— —  ___

97.70 98.70
119.50 120.50
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97—
110.30 110.80
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 98—
95.90 96.15

100.60 101.20

102— ——

100.50 101 —
98— 99—
97.50 98.50

104.25 105—
100.20 101.20

108— 109—
113.75 114.75
100.60 101.40
100.90 101.50
100.40 101.40
100.50 101—

89.85 90.85

98.20 98.90
99.50 100—

108— 108.80
107.75 108.50

97.30 9 8 . -

6.80 7.40
199.20 201—
63— 69—

162— 170—
30— 31—
27— 27.50
24— 25—
64.75 65.50
20.10 20.70

płacą żądajf
11— 11.80
28— ___
85.50 86.50
28— 29—
84— 85—
57— — —

72—
60— 64—

Czerw, krzyża węg. t»w. 5 zł. .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. .
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Try estu 100złmk.,4%pr
„ n n 50 zł. 4 pr 

W aldstein 20 zł. mk........................

K; Akoye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.50 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1418.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 357.—
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 387.—
Dolno austr. tow. esk. 500 z ł. . . 730.—
Gal. banku hipot. 200 z ł...........................3 '6 .—

„ „ dla h a n d lu ip rzem .2 0 0 zł. 200.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 241.25

„ Austro-węg. 600 z ł. . . . 915.—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 316.50

Czesk. banku związk. 100 z ł . . . 135.50 
Zivnostenska banka 100 z ł. . . . 133.50

L. Akoye Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.— 

n ,, akeye zakład. 200 z ł. 148.— 152.— 
K olei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 334-5.— 3355.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 200 z ł. —.— —
Kol. Lwów -Bełzee(akc.pierw .)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł. . .
„ w sehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł .......................
„ południowej 200 z ł........................
„ weg. galieyj. I 200 zł. . • .

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500zł.mk.

M : Akoye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń w ęgla  w Briiz 100 zł. 355.— 356.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. — .— —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 239.25 239.75
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 z ł. 1260.— 1261.__
■Sehodnicy 500 kor..................................  826.— 836 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 143.— 14 4 - -  
Trifail. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . . 189,— 190 - -

153.— 
1420. -

357.50 
3 8 8 . -  
735—  
390—  
201—  
241.75 
919—
317.50 
136—  
134—

288.50 
196.—

213.75
433—

289.50
200—

214—
435—

N. W E K S L E .
B erlin  za 1 >0 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran.............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
N iem ieck ie b a n k i .............................
W łoskie b a n k i ..................................
Francuskie b a n k i ............................!
Szwajcarskie b a n k i .......................

O.  W A L I J T Y .
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k o w k a ........................................
20-m arkówka..............................................
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 
R u b l e ..................................

58.90 59—
120.50 120.70

47.80 47.87

44.57 44.67

4L57 47.62

5.70 5.72

9.55 9.56
11.78 11.82

58.90 58.97
44.60 44.70
1.27— 1.28—

Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie S o k a l  i  L i l i e n

Doibl bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 

poczty bez doliczenia prowizyi.



Ucytacye.
L. cz. E. 1184/98 (3) (4113 3 - 3 )

Na żądanie Towarzystwa eskon. komerc. 
i kredytowego w Kałuszu, odbędzie się dnia 
6 czerwca 1899 o godz. 107* rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ka­
łuszu licytacya realności lwh. 1320 ks. gr. 
gminy Kałusz, dłużników Efroima i Chany 
Byfki dw. im. Thalenfeld po połowie współ, 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 970 zł 70 ct.

Najniższa cena wynosi 486 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 kwietnia 1899.

L. cz. E. 106/98 (13) (4112 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hip. we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Roińskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lk. 99 wy­
kazem hip. L. 603 księgi grunt. dJa gminy 
katastralnej Szkło objętej, wraz z przynale-

gm. Delatyn objętej, Jurka Pitiuka syna To­
masza własnej.

1/4 część nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytacyęj jest ocenioną na 82 
zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 55 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruch, dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruch, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żąj wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 20 marca 1899.

L. cz. E. II. 1947/98 (12)  ̂ (3860 3— 3)
Na żądanie p. dr. Emila Wechslera, 

zastąpionego przez adw. dr. Plodera, odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w Od II. licytacya domu z oficyną 1. k. 
134674, lwh- l4 ,63A -.S m.- m- Lwo^ a objętej, 
wraz z przynależnosciami, składającemi się 
z 24 sztuk okien, 11 sztuk drzwi, 44 sztuk 
kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę,. 
jest ocenioną na 22052 zł. 027* ot-, przyna­
leżności zaś na 322 zł. 90 ct. razem 22374
zł. 927* ct,

Najniższa cena wynosi 11187 zł. 47 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata-żytościami składającem i s i ę :

_. z domu parterowego o zrębie m uro-! strałny, protokoły ocenienia itd.) moie°każdy, 
wanyrn, gontem krytego, w którym obecnie mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
oprócz ubikacyi mieszkalnych mieści się pa- ’ ' ’ ’ .................
piernia z wszelkimi do wyboru zwykłej bi­
buły potrzebnemi przyborami;

II. z tartaku wodnego drewnianego;
III. domku drewnianego;
IV. szpichlerza murowanego, gontem 

krytego, z wielką sklepioną piw nicą;
Y. stajni na k on i;
YI. krowiarni i wychodków pod jednym  

dachem ;
VII. chlewów drewnianych;
VIII. stodoły z szopą pod jednym da­

chem ;
IX. oparkanienia oszwarowego;
X. dwóch sluz;
XI. 193 szczepów owocowych i kilku­

dziesięciu różnych innych drzew i drzewek.
XII. materyału drewnianego przezna­

czonego na reperacyę stodoły i na podłogę 
do krowiarni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6000 zł. aw. łącznie z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 4000 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć, podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
j. Takie prawa, wobec których niniejsza 
Ty tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

^ ° .sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
rniinig licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

nio C0 samei nieruchomości nie
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

cjftża osoby> dla których jakie prawa lub 
°becp r powyższej nieruchomości bądź
Wauiale,. istniojąi bądź w toku postępo- 
będą . Tytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wania • ^ S2ycb wydarzeniach tego postępo- 
dowei •]e7 .nie przez przybicie na tablicy są- 
niżei n i0 mieszkają w okręgu sądu
sąd ow Wymi0nion0g° * ni0 wskażą temuż 
bie «,!i Pe^nomocnika do doręczeń, w siedzi- 

8Wu zamieszkałego.
t‘ Sąd powiatowy, Oddział II.

Worów, dnia 18 maja 1899.

C\ tE - 080/98 (3) (4092 3 - 3 )
lahrr,o żądanie Itty Sobel, kupcowej z De- 
o Jnd °Q̂b?dzie się dnia 23 czerwca 1899 

' ■ Prz0d południem w sądzie niżej 
„_{^1.eni°nym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/4 
części realności wyk. hip. 1. 1260 ks. grunt.

Lwowska Nr. 124 % dnia 3 czerwca 1899.

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź; w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II 
Lwów, dnia 31 marca 1899.

L. cz. E. 501/98 (2) (3957 2 - 3 )
Na żądanie pana Iwana Hładkiego od­

będzie się dnia 28 czerwca 1899 o godzinie 
3 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 108 
ks. gr. Krowica sama/ p. Srula Entenberga 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 250 zł.

Najniższa cena wynosi 166 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . ,

Warunki licytacyjne i odnoszące się uo 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. j  

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 15 marca 1899.

L. cz. E. IV. 149/98 (39) (4046 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez adw. dr. Bronisława Gałeckiego, odbę­
dzie się dnia 28 czerwca 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 15 licytacya majętności 
Luszowice z folwarkiem Dębowiec lwh. 378 
Lipiny przyległośó do Luszowic lwh. 374 i 
majętności „część wydzielona z folwarku Cze­
kaj ad Lipiny lwh. 640 księgi tab. objętych, 
każdej majętności osobno wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się w majętności Lu- 
szowiee z budynków mieszkalnych i gospo­
darczych i inwentarza żywego i martwego w 
majętności Lipiny i część wydzielona z fol­
warku Czekaj nie ma przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są cenione a to a majętność Lu­
szowice z folwarkiem Dębowiec na kwotę 
48601 zł. 63 ct. a jej przynależność na kwo­
tę 5196 zł. aw., b) Lipiny na kwotę 38467 
zł. 54 ct. i c) część wydzielona z folwarku 
Czekaj na kwotę 3957 zł. 46 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) dóbr Lu­
szowice 35865 zł. 8 ct., ad b) dóbr Lipiny 
25645 zł. 3 ct. ad e) majętności część wy­
dzielona z folwarku Czekaj 2638 zł. 31 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 maja 1899.

L. cz. E. 661/98 (8) (3797 2— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Banku 

hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 30 czer­
wca 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
w Sieniawie licytacya realności objętej whl. 
26 k s.gr . gm. Zaradawa II część wraz z pn., 
składającemi się według protokołu opisania 
i oszacowania z dnia 20 stycznia 1899 z bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych, tu­
dzież z innych sprzętów gospodarczych w 
pozycyi 1 do 34 protokołu opisania poszcze- 
gólnionych.

Nieruchom ość wystawiona na licyta­
cyę, je3t oceniona na 27.210 zł. przynale­
żności zaś na 2876 zł.

^Najniższa cena wynosi 20057 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej niei uchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie'wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 10 kwietnia 1899.

L. 14239/99 (4151 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w Dębicy 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencyi. Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do­
mach w rynku położonych.

Składownia ta przydzieloną jest z po- j 
borem materyałów tytoniowych do c k Ma * 
gazynu tytoniowego w Tarnowie i ma n a ! 
razie zaopatrywać w potrzebne materyałv I 
tytoniowe 60 trafikantów tytoniowych. Ta 1

' składownia połączona jest z trafiką składo­
wą. Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów wek­
slowych i listów przewozowych.

W ciągu roku od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1898 pobrano dla tej składowni mate- 
ryał tytoniowy w wartości 53448 zł. 44 ct.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
1309 zł. 187* ct-> sprzedaż znaczków stem­
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 11701 zł. 51 ct.

Od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych przyznaną będzie składowni- 
kowi prowizya w wysokości 1 7 * procentu 
od ich wartości. Znaczki stemplowe, blankie­
ty wekslowe i listy przewozowe mają być po­
bierane w c. k. Urzędzie podatkowym w Dę- 
bicy.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów. Drukowane formularze ofert 
można otrzymać bezpłatnie u władz skarbo­
wych I. instancyi i w nadzorach straży skar­
bowej.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego mate­
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawiona na przepi­
sanym druku i wniesiona opieczętowaną naj­
dalej do 28 czerwca 1899 do godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Rzeszowie.

Wadyum wynosi 325 zł. i ma być zło­
żone w gotówce lub w papierach wartościo­
wych.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 24 maja 1899.

L. cz. VII 197/93 7 [II (3923 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

w sprawie Jana A nieli Przeniosłów przeciw 
Andrzejowi Bednarczykowi o 1000 zł. a. w. 
z pn., rozpisuje się ponowną relicytacyę re­
alności lwh. 186, 196, 200 i 204 gm. kat. 
Podłęże Andrzeja Bednarczyka własnej, a 
przez Edwarda Federowicza, a następnie przez 
Alojzę Bednarezykową nabytych.

Relicytacya ta odbędzie się dnia 28 
czerwca 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. II. ;

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 132 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra z substytucyą p. Grodyńskie- 
go w Niepołomicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia l ’ maja 1899.

(4195 1— 3)
Ogłoszenie licytacy .

Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli 
masy konkursowej Dawida Froima Rosen- 
blatta z dnia 26 maja 1899 rozpisuje się ni- 
niejszem licytacyę wszystkich towarów do 
tejże masy należącyeh, wraz z urządzeniem 
sklepowem i domowem, teraz jeszcze wartość 
szacunkową około 12.000 zł. przedstawiającą, 
w drodze ofertowej.

Pisemne oferty wnieść można j[do 12 
czerwca 1899 do godziny 12 przed południem  
u podpisanego zawiadowcy masy, a każdy 
oferent dołączyć ma do swej oferty wadyum 
w kwocie 1200 zł. w gotówce lub w papie­
rach wartościowych. Później wniesione oferty, 
albo oferty, do których wadyum nie dołączone 
będzie nie będą uwzględnione.

Towary sprzedane będą ryczałtem, a 
masa nie ręczy ani za wartość ani za jakość 
tychże, można jednak oglądać towary codzien­
nie między godziną 8 a 9 przedpołudniem, 
a inwentarz u podpisanego przejrzeć.

Oferent_ związany jest swą ofertą do 
rozstrzygnięcia wydziału wierzycieli, a wydział 
zastrzega sobie dowolne prawo zatwierdzenia 
lub odrzucenia wniesionych ofert.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane u podpisanego zawiadowcy masy 

Kołomyja, dnia 27 maja 1 8 9 9 .
Nuchim Engelhardt 

zawiadowca masy konkursowej 
Dawida Froima Rosenblatta.
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L. cz. E. 48/99 (4) (3992 2 - 3 )

Na żądanie dr. Józefa Kleiberga odbę­
dzie się dnia 30 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya na połowy re­
alności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. Cisów obję­
tej dłużnika Nykoły Chromyszyna własnej, 
wraz z przynależytościami, składająeemi się 
z domu i eblewka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cy ę, jest oceniona na 87 ct.

Najniższa cena wynosi kwotę 58 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 4 kwietnia 1899.

L. cz. E. 15/99 (6) (4014 2 - 3 )
Na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbu 

im. funduszu ubogich gminy Słoboda bole- 
chowska odbędzie się dnia 30 czerwca 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/7 
części z połowy posiadłości lwh. 106, 1/7 czę­
ści realności lwh. 120 i 1/7 części z 6/12 
części posiadłości lwh. 166 ks. gr. gm. kat. 
Słoboda bolechowska objętych dłużnika Mar­
kusa Bothbauma i Józefa Markusa dw. im. 
Bothbauma własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 102 zł. 57 ct.

Najniższa cena wynosi 68 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 28 kwietnia 1899.

L. 13903/1899 (4150 1 - 2 )
OBWIESZCZENIE.

Połączona z kolekturą loteryjną lwow- 
sko-berneńska składownia tytoniowa w Pod- 
wołoezyskach obsadzoną będzie w drodze 
publicznej konkurencyi za pomocą pisemnych  
ofert. W  ciągu ostatnich dwunastu miesięcy 
pobrano do tej składowni materyałów tyto­
niowych w wartości 38.286 zł. 33 ct. a sprze­
dano w trafice składowej tychże materyałów 
za kwotę 8681 zł. 12 ct. od czego zysk brutto 
wynosił 739 zł. 12 ct. Sprzedaż stempli, blan­
kietów wekslowych i listów przewozowych 
wynosiła w tym czasie 2742 zł. 6 ct. a stawki 
na ciągnienia loteryjne wynosiły 8241 zł. 
28 ct. Od sprzedaży znaczków stemplowych 
przyznaje się stałą prowizyę w wysokości 
H ,  a od przyjmowania stawek loteryjnych 
również stałą prowizyę w wysokości 4 27|100 
procentów.

Bliższej wiadomości co do warunków 
licytacyjnych jakoteż co do prowadzenia skła­
downi można zasiągnąć w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu, a co do 
prowadzenia kolektury w c. k. Urzędzie lote­
ryjnym we Lwowie.

Wadyum licytacyjne wynosi 200 zł.
Oferty wygotowane na przepisanym  

druku w opieczętowanych i należycie ozna­
czonych kopertach należy wnosić najdalej 
do 26 czerwca 1899 do godziny 10 w połu­
dnie do rąk dyrektora okręgu skarbowego 
w Tarnopolu.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 24 maja 1899.

L. ez. E. 1 6 0 |99 (3) (4170)
Wskutek uchwały z dnia 20 maja 1899 

liczba czynności E. 160/99 3 sprzedane będą 
dnia 20 czerwca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w Woli matyaszowej w drodze pu- 
licznęj licytacji: dwanaście sztuk cieląt, dzie­
więć byczków, jedna para koni cugowych, 
jeden koń czarny i jedna jałówka.

Przedmioty te można oglądać dnia 18 
i 19 czerwca między godziną 9 a 10 przed 
połudn. w zabudowaniach Gersehona Will- 
nera.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Baligród, dnia 20 maja 1899.

L. cz. Praes. 7820 15 L/99. (4193 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w drodze przedsiębior­
stwa budowy gmachu sądowego i aresztów 
w Horodence.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrą­
gło 50.500 zł. a. w.; oferty wnosić należy 
do c. k. kierownictwa budowy gmachu spra­
wiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego
1. 1. najdalej do dnia 17 czerwca 1899 o 
godz. 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości, tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze podanego powyżej kie­
rownictwa budowy w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

L, cz. Praes 7935 15 L./99 (4194 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Podaje się doj publicznej wiadomości, 
iż Prezydyum c.|k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy gmachu na pomieszczenie sądu powia­
towego z aresztami i urzędu podatkowego w 
Delatynie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi o- 
krągło 60.000 zł. a. w. oferty wnosić należy 
do c. k. kierownictwa budowy gmachu spra­
wiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego
1. 1. najdalej do dnia 17 czerwca 1899 o 
godz. 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości, tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze podanego powyżej kie­
rownictwa budowy w zwykłych g o d z in a c h  
urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

L. cz. E. 1417/98 (4) (4178 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
necktógo odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 
o godz. 10 rano w sądz-ie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu licytacya 
realności lwh. 52 ks. gr. gminy kat. Nowi- 
ca składającej się z parcel gr. lk. 824/1 i 
824/2 na których stoi pobudowana chata, sto­
doła, obróg i stajnia i z parcel gr. lk. 2067, 
5085, 5086 i 5087.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Iicytacyę jest oceniona na 368 zł. a to nie­
ruchomości na 212 zł. aw. przynależności zaś 
na 156 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 245 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciejżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 8 marca 1899.

L. cz. E. 1207/98 (3) (4175 1 - 3 )
Na żądanie Wasyla Wasyłyszyna rolni­

ka w Potoku czarnym odbędzie się dnia 23 
czerwca 1899 o godz. 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 
4 licyta realności wyk. hip. 1. 183 ks. gr. 
gm. kat. Potok czarny objętej, Michała Tka­
czuka syna Jakóba, własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Iicytacyę, jest oceniona na 274 zł.

Najniższa cena wynosi 182 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 20 marca 1899.

L. cz. E. 2320/98 (2) (4182)
Na żądanie Józefa Mehra w Nadwór- 

nie odbędzie się daia 28 czerwca 1899 o 
gods. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/2 
realności lwh. 2008 pg. 4500 gminy Pniów  
Gersehona Stahrera.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę, 
jest oceniona na 75 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 50 złr. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie prsez. przybicie na tablicy sądowSy, 
ie ś li  jrie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 13 maja 1899.

L. cz. E. 37/99 (5) (4227 1 - 3 )
Na żądanie pani Maryi Śliwa, gospod- 

w Młodowie, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta­
cya trzech ósmych (3/8), Katarzyny z Czer­
neckich Tymcowej własnych części realności 
w Młodowie whl. 82 ks. gr. Młodów wraz 
z przynależnośeiami.

Trzy ósme części tej mieruchomości 
wystawione na Iicytacyę są ocenione na 156 
zł. przynależności zaś na 12 zł. 94 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 112 zł,, 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 18 maja 1899.

L. ez. E. 113/98 (22) (4032 1— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu wa Lwowie, i pana 
Leona Mesusa w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 30 czfsrwca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 przymusowa licytacya realno­
ści pod lk. 66 i 103 w Holosku wielkiem

położonej wykazem hipotecznym 85 ks. gr. 
gminy Hołosko wielkie objętej pani Olgi z 
Mallyeh Kilarskiej własnej składającej się z 
parcel budowlanych 114 115 i gruntowych 
34, 37, 38, 39, 41, 42, 43, 1442, 1446 1449, 
1452, 1454, 1455, 1456, 1457, 1458, 1550, 
wraz z przynależnośeiami składająeemi się 
z domu mieszkalnego puymtynie. Inne bu­
dynki a to dom mieszkalny piwnica muro­
wana, stajnia, młyn amerykański, szopa z 
wozownią i stodołą stanowią część składową 
samej realności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9000 zł. a. w. przyna- 
nałeżności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 6033 zł. 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kneel. Oddz. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 22 maja 1899.

L. cz. E. 731/98 (5) (4003)
Na żądanie miejskiej kasy oszczędności 

w Bochni, zastąpionej przaz dr. Zakrzewskie­
go w Bochni odbędzie się dnia 30 czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta­
cya realności whi. 142, 176, 106 i połowy 
lwh. 42 ks. gr. gm. kat. Trzciana objętych 
Józefa Grabowskiego własnych wraz z [»rzy- 
□ależnośeiami, składająeemi się z 1 krowy i 
zasiewów jesiennych.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione na łączną kwotę 1100 zł.^przy- 
aaleźnośei zaś n a  105  zł.

Najniższa cena wynosi 804 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd,) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 31 marca 1899.

L. cz. E. 1083/98 (4) (4054)
Na żądanie Oizy Geller odbędzie się 

dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem w  sądzie tutejszym w biurze Nr. 4 w 
Grybowie licytacya połowy realności lwh. 190 
gminy Siołkowa.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1050 zł. 97 et.

Najniższa cena wynosi 668 zł. 93 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły "oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie icytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju c o ^ o  samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. sąd egzekucyjny, Oddział II.
Grybów, dnia 8 maja 1899
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L. cz. E . 694/98 (3) (4058)

Na żądanie p. Piotra i Maryanny Chru- 
ścielów w Stróżówce odbędzie się dnia 8 lipca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta­
cya połowy realności lwh. 217 ks. gr. gra. 
kat. Łużna objętej, Maryanny Synowcowej, 
Apolonii Więckowej, Jana Włocha, Agaty 
Niemasikowej i Kunegundy Kotowicz po 3/24 
części, Zofii Nastawskiej w 6/24 częściach i 
Maryanny Den da, mał. Jana i Tekli Dendów  
po 1/24 części własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 621 zł. óO ct.

Najniższa cena wynosi 414 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 11 maja 1899.

L. cz. E. I. 3/98 (30) (4163 1 - 3 )
Przynależności majętności Eadlnej lwh. 

119 ks. tabul. której licytację rozpisano na 
23 czerwca 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem składają się między innemi z 29 sztuk 
bydła, 25 koni, ziemiopłodów, sprzętów rol­
niczych etc. zaś przynależności Nizin Radliń­
skich z 5 sztuk bydła, 4 koni, ziemiopłodów 
sprzętów rolniczych ect.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 27 maja 1899.

G. Zl. E. 1616/98 (7) (3991)
Auf Betreibea der Frau Louise Sse- 

liger PriTaten, Tertreten durch Adyokaten 
Dr. Tiirk in Bielitz, findet am 30 Juai 1899 
Yormittags 10 Uhr bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte, Ziramer Nr. 9 die Yersteige- 
rung der Realit&t Nr. 404 E. Zl. 433 Cat. 
Gmd. Biała, bestehend aus einem einstOckigen 
Wohnhause, Magazin und Stallungen.

Die zur Versteigerung gelangenda Lie- 
genschaft ist auf 14.733 fi. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 7366 fi. 
50 kr., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen. und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs, Hypothekenauszug, 
Oatasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un­
ten bezeichneten Gerichte, Ztmmer Nr. 10 
w&hrend der Gesehaftsstunden eingesehen  
werden.

Rechte, welche diese Ver&teigerung un- 
zulassig machen wtirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschatt selbst nicbt mehr geltend gemaeht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begrundet sind, cder im 
Laufe des Yersteigerungsverfahrens begrundet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbevol}machtig- 
fen namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheiłung IV.
Biała, am 18 Mai 1899.

nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną,  ̂ zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 5 maja 1899.

L- cz. E. 509/98'(8); (4139 1— 3)
Na żądanie Maryi Koświtzkiej w An­

drychowie, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1899 o godz. 10" przed południem w sądzie 

wymienionym, w biurze Nr. 6 pu- 
iczna licytacya realności pod 1. k. 37 lwh. 

7ef W Andrychowie położonej, Henryka, Jó- 
~ a 1 Ignacego Ungerów własnej, wraz z 
“ ^należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
jest oceniona na kwotę 3500 zł. 
Najniższa cena wynosi kwotę 2334 zł. 

a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

_ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t©j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

L. cz. E. 408/98 (4) (4090 1 - 8 )
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno­

ści i pożyczek w Andrychowie, odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 publiczna licytacya realności 
lwh. 70 w Andrychowie, wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną aa kwotę 450 zł.

Najniższa cena_ wynosi 300 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i ’t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacva byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sie’ do "sądu najpóźniej_ przy wyznaczonym  
terminie'licytacyjnym, inaczej roszczenia "te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej _ nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Andrychów, daia 8 kwietnia 1899.

L. cz. E. 26/98 (43); ;ą,m.(4043 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Roińskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 30 czerwca 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze oddz. IY. w Nowym 

hcytacya dóbr tabularnych Skrzydlne, 
Wom Burzydlariska, Górka i Przenoszą, z przy- 
i Qonfiara  ̂ Karczma i Glinnik wyk. hip.
1. 337, 838, 525 i 361 ks. tab. objętych, 
masy spadkowej ś. p. Zygmunta Pruszyń- 
* * 8 ° .  wł asnych, wraz z przynależnościami,
składającemi się z przedmiotów w protokole 
z dnia 24 stycznia 1899 bliżej opisanych
i oszacowanych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
aa heyfaeyę, są ocenione na 214.725 zł., 
wedle oszacowania przez Bank hipoteczny 
przy  ̂ udzieleniu pożyczki przyjętego, przy­
należności zaś w cenę szacunkową wliczone 
na 35.946 zł. 70  et.

Najniższa cena wynosi 148.150 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzęaowyeh w  sądzie niżej wymienionym, 
w biurze oddz. IY.

Takie, prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rc /zaju co_ do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osotoy,  ̂ dla których jakie prawa lub 
ciężary ;«a powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 6 maja 1899.

L. 924  “ ”  (4192 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi etato­
wego przy Zakładzie fizyologicznym c. k.

|  Uniwersytetu we Lwowie rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do dnia 20 lipca 
1899.

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa 
otrzyma rocznie zł. 300 płacy i zł. 75 do­
datku akty walnego, tudzież relutum na ubra­
nie 21 zł. w. a. rocznie.

Ubiegający się o to miejsce mają prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych obo­
wiązek rżnięcia, rąbania i noszenia drzewa 
opałowego, jak również opalania pieców w 
lokalności&ch do obsługi im przydzielonych 
utrzymywania czystości i porządku w salach 
zakładu fizyologiczaego, karmienie zwierząt 
(żab, psów, królików i t. p.) dla celów nauko­
wych Zakładów przeznaczonych i dopomaga­
nia przy wiwisekcyach.

W podaniach swych kandydaci winni 
przedłożyć dowody :j

1. znajomości czytania i pisania po 
polsku,

2. fizycznego uzdolnienia do spełnienia 
swych obowiązków, załączając świadectwo le­
karskie,

3. wieku i stanu, tudzież swego do­
tychczasowego zatrudnienia i zachowywania
si§> . . . . . . ,

4. znajomości jakiegoś rzemiosła, a w
szczególności rzemiosła ślusarskiego.

Podania należy wnosić w wyznaczonym 
terminie do c. k. Senatu akademickiego tu­
tejszego Uniwersytetu.

Jeżeli kandydat jest/ w służbie rządo­
wej, to swe podania wnieść winien za po­
średnictwem swej przełożonej władzy.

Zwraca się wreszcie uwagę, że w myśl 
ustawy] z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 pierwszeństwo mają wysłużeni pod­
oficerowie c. k. armii posiadający certyfikat 
uprawnienia, a dopiero w ich braku mogą 
być uwzględnieni inni kandydaci.

Z Senatu akademickiego lwowskiego 
c. k. Uniwersytetu. ’

Lwów, dnia 26 maja 1899.

L. 1208 (4148 2 ~ 3)
k o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Cie­
szanowie rozpisuje uiniejszeni konkurs 
na posadę inżyniera powiatowego z płacą 
roczną w sumie 1200 zł. i ryczałtem 
na objazdy w sprawach służbowych 
w sumie 600 zl.

Kandydaci wykazać się winni:
a) iż nie przekroczyli 40 roku życia,
b) znajomością języków krajowych 

w słowie i piśmie,
c) dowodem ukończonych studyów 

technicznych z dwoma egzaminami pań­
stwowymi i praktyką przynajmniej dwu­
letnią w dziale budowy dróg i mostów 
przy władzy rządowej lub autonomi­
cznej,

d) świadectwem zdrowia i moral­
ności.

Posada ta nadaną zostanie na rok 
jeden prowizorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Cieszanowie 
w terminie do 30 czerwca b. r.

Podania zaopatrzone tylko zwykłymi 
odpisami dokumentów nie będą uwzglę­
dnione i pozostaną bez odpowiedzi.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 24 maja 1899.

L. 2696 (4149 2 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na opró­
żnioną posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Czernichowie.

Do okręgu tego należą gminy:
1. Czernieohów, 2. Hladki, 3. Plesko- 
wce, 9, Horodyszcze, 5. Nosowce, 6. 
Mataszowce, 7. Jankowce, 8. Zarudzie, 
9. Obarzańee, 10. Ihrowica, 11. Msza- 
niec i 12. Ditkowce.

Lekarz okręgowy w Czernichowie 
obowiązany będzie utrzymywać aptekę 
domową.

Roczna płaca przywiązana do tej 
posady wynosi 500 zł. i 300 zł. ry­
czałt na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie ndokumentowane^ po- j 
danie do tutejszego Wydziału powiato­
wego w terminie do 1 lipca 1899 r.

Do podania dołączyć należy:
* 1. metrykę urodzenia na dowód

że petent nie przekroczył 40 lat;
2. dyplom doktora medycyny, u- 

prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej;

3. świadectwo lekarskie, potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego;

4. świadectwo~z odbytej najmniej 
2-ietniej praktyki lekarskiej i

5 wykazać się, że petent ma pra­
wo obywatelstwa austryackiego ; zna 
oba języki krajowe.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnopol, dnia 26 maja 1899.

L. 923 (4156 1 - 3 )
K O N K U R S .

Gmina miasta Ciężkowice (powiat 
Grybów) ogłasza konkurs na posadę 
lekarza miejskiego z płacą roczną 200 
zł. i poborem wyznaczonym z należy- 
tości za oględziny bydła rocznie Około 
120 zł. wynoszącym.

Kandydaci wyłącznie doktorowie 
medycyny zechcą podania swoje, opa­
trzone odpowiednymi aiegatami, wnosić 
w Urzędzie miejskim w Ciężkowicach 
(ad Tarnów) w czasokresie sześciu ty­
godni, licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej“. 

Ciężkowice, dnia 28 maja 1899 
Burmistrz: * Górski."

L. 1203 (4148 2— 3)
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Cie­
szanowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę konduktora względnie dro- 
gomistrza powiatowego z płacą roczną 
600 zł. i ryczałtem rocznym na objazdy 
w sprawach służbowych w kwocie 
300 zł.

Kandydaci wykazać się winni:
a) że nie przekroczyli 40 roku życia,
b) znajomością języków krajowych 

w słowie i piśmie,
c) dowodami ukończonych przynaj­

mniej dwóch klas szkół średnich lub 
szkoły wydziałowej i praktyką przynaj­
mniej dwuletnią w dziale budowy i kon- 
serwacyi dróg i mostów przy władzach 
rządowej i autonomicznej,

d) świadectwem zdrowia i moral­
ności.

Posada ta bęazie na razie prowi­
zoryczną a po upływie roku zadowal- 
niającej służby nastąpić może stabili­
zacya.

Podania należycie udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Cieszanowie 
w terminie do końca czerwca b. r.

Podania nieudokumentowane lub 
zaopatrzone tylko zwykłymi odpisami 
dokumentów nie będą uwzględnione 
i pozostaną bez odpowiedzi.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 24 maja 1899.

L. 1180 (4078 3 - 3  
K O N K U R S .

W myśl swej uchwały z dnia 23 
b. m. Wydział powiatowy w Myślenicach 
ogłasza konkurs na posadę inżyniera 
powiatowego z terminem do wnoszenia 
podań do 1 lipca b. r.

Płaca roczna 1000 zł. i ryczałl 
na objazdy 400 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wykazać, iż nie przekroczyli 40 łat życia, 
ukończyli politechnikę z egzaminami 
państwowymi i dołączyć świadectwa 
z dotychczasowego zajęcia.

Myślenice, dnia 24 maja 1899.

L. cz. P. 160,99 (5) (4061 3 - !
Anna Chałaniuk z Oleszy została uznan 

za marnotrawną, kuratorem ustanowiono Jan 
Kadajskiego w Oleszy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
iium acz, 18 marca 1899.

L  “ tP ' W  W  (4062
iw an Ohałaniuk z Oleszy został u 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
tra Bodnaruka z Oleszy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, 11 kwietnia 1899.
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L. cz. P. 151/99 (6) (4026 3 - 8 )

Magdalena Filip uznaną została umy­
słowo chorą.

Kuratorem Józef Mularz z Borku no­
wego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, 80 grudnia 1898.

L. ez. P. 306/99 (13) (4126 3 - 3 )
Leopold Sehartel i tegoż żona Marya 

lo  Janiszewska 2o Sehartel z Tyśmienicy 
z powodu marnotrawstwa pod kuratelę pod­
dani, kuratorem ich Tomasz Medun z Ty­
śmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 20 maja 1899.

L. cz. L. 8/98 (5) (4117 3 - 8 )
Mikołaj Repetyło z Koniuszek królew­

skich uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
jest Mikołaj Flek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 20 maja 1899.

L. cz. IV. 76/97-98 (7) (4068 3 —3)
Angelo Lewi W eiss, ajent handlowy, 

rodem z W enecyi a przynależny do Nadwor­
nej, uznany został umysłowo chorym, kura­
torem dlań ustanowiony Szymon Knoll z 
Nadwórny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Nadwórna, dnia 18 marca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 3/99 (1) (4216 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Maryem Steinholz, handlarki to­
warów mieszanych w Mielnicy, a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się ta­
kowy znajdywał, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Andrzeja Tangla, c. k. radcę sądu krajo­
wego w Mielnicy, a tymczasowym zarządcą 
masy p. Władysława Figlera, aptekarza w 
Mielnicy.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 czerwca 1899 o godz. 9 
przed poł. przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby icn pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

G. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 30 lipca 
1899 bądź to bezpośrednio w sądzie obwodo­
wym, lub też u komisarza konkursowego, po­
dług przepisu ordynacyi konkursowej, dla u- 
niknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 80 sierpnia 1899 
o godz. 9 z rana w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Mielnicy nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Mielnicy 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie, na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom  
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 30 maja 1899.

L. cz. S. 5/98 (78) (4185)
W sprawie konkursowej Arona Balkena 

wyznaczam do dodatkowej rozprawy likw i­
dacyjnej co do wierzytelności zgłoszonych 
po ogólnem posłuchaniu likwidacyjnem, oraz 
do powzięcia uchwały ogółu wierzycieli co 
do honoraryum byłego zarządcy masa dra 
Rebena termin w sądzie tut. Nr. biura I. 
na dzień 19 czerwca 1899 o 9 rano — na 
który zarządcę, wydział, ogół wierzycieli i 
krydataryusza wzywam.

Tarnobrzeg, dnia 19 maja 1899.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5430 pr. (4133 3— 3)

OBWIESZCZENIE.
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie przemyskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 18 lipca, dla grupy gmin miej­
skich na 19 lipca, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 20 lipca, dla grupy większych posiadłości 
na 21 lipca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty leg.ty- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie prze 
myskim wybierają: grupa większych posia­
dłości czterech (4) członków; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han­
dlu trzech (3) członków; grupa miast i mia­
steczek dwunastu (12); z tych miasto Przemyśl 
jedenastu (11) członków; grupa gmin wiej­
skich siedmiu (7) członków.

Z Prezydym c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 24 maja 1899.

L. cz. O. II. 125(99 (1) (4120 3 - 3 )
Przeciw Menaszowi Faustowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Dawida Fausta z Ropczyc pozew
0 150 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 9 czerwca 1899 o godz. 10 rano 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Menaschego Fausta, usta­
nawia się Pana dr. Affe adw. w Ropczycach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lufa pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 4 maja 1899.

do spadku po śp. Maryi Sikora wniosła, gdyż 
w przeciwnym razie spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem w osobie Ilka Sikory przeprowa­
dzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, 3 kwietnia 1899.

wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 16 maja 1899.

L. 54.180 (3951 3— 3)
W EZW A N IE 

do pana Rajmunda Korytowskiego c. k. ad- 
junkta Urzędu podatkowego w Mielcu.

Rajmund Korytowski adjunkt Urzędu 
podatkowego w Mielcu wydalił się dnia 4 
kwietnia 1899 z miejsca służbowego za je­
dnodniowym urlopem i nie powrócił dotąd 
do służby, ani też nie doniósł o miejscu 
swego pobytu.

Wobec tego wzywa się go w myśl Naj­
wyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem Kamery nadwor­
nej z dnia 9 lipca 1835 1. 28.289 (zbiór 
norm. skarb, z roku 1835 str. 151), aby 
w przeciągu 6 tygodni licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego wezwania w części urzę­
dowej Gazety lwowskiej, jawił się w c. k. 
Starostwie w Mielcu, gdyż w przeciwnym  
razie uważać się go będzie, jak gdyby wy­
stąpił ze służby rządowej i wykreśli się go 
ze stanu osobowego c. k. adjunktów podat­
kowych.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 17 maja 1899.

L. cz. 656 ks. gr. Kołomyja II.6IIY (3581 2 - 3 )  
Wskutek prośby Joanny z Hellerów  

Niewolińskiej z 12 grudnia 1898 1. dz. hip. 
2521 wdrażamy na podstawie §. 118 i 119 
ust. hip. postępowanie amortyzacyjne celem  
ekstabulacyi na realności whl. 656 ks. gr.
dla II. d sie ln iey  g m in y  m . K ołom yi objętej 
Joanny z Hellerów Niewolińskiej własnej na 
karcie b. wpisanych następnych ciężarów 
mianowicie:

a) prawa zastawu dla sumy 400 zł.
m. k. pod dniem 6 październka 1840 do 1. 
1926 wpisanego na podstawie skryptu z 10 
czerwca 1838 i cessyi z 1 października 1840 
na całej powyższej realności na rzecz Abra­
hama Lasera,

b) prawa nadzastawu dla sumy 200 zł
m. k. w stanie biernym sumy 400 zł. m. k.
dla Abrahama Lasera wpisanej jakoteż całej 
powyższej realności wpisanego na podstawie 
zapisu na sąd polubowny z 21 października 
1840 i orzeczenia tegoż sądu z tej samej 
daty na rzecz Mojżesza Kieslera,

c) prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
m. k. odnośnie do intabulacyi w poz. 2.
w drodze egzekueyi uskutecznionej na pod­
stawie zaingrossowanego zapisu na sąd po­
lubowny z 2 października 1840 i wyroku 
tegoż sądu z tej samej daty na rzecz Moj­
żesza Kieslera, 4. prawa nadzastawu dla 
sumy 2000 zł. m. k. w stanie biernym sumy 
200 zł. m. k. w poz. 2, 3 dla Mojżesza Kie­
slera wpisanej zamtabulowanego na podstawie 
zapisu na sąd polubowny z 9 lutego 1847 
i orzeczenia tegoż sądu z 23 lutego 1847 
na rzecz Mety Kiesler.

O tem wdrożeniu postępowania amor­
tyzacyjnego zawiadamia się proszącą Joannę 
z Helierów Niewolińską tudzież niewiado­
mych z miejsca pobytu i życia wierzycieli 
Abrahama Lazera, Mojżesza Kieslera i Mety 
Kiesler i w ogóle osoby, które do powyż­
szych wierzytelności roszczenia mają przez 
równocześnie ustanowionego kuratora w osobie 
adw. dr. Staubera w Kołomyi i przez edykta 
z tem, ażeby w przeciągu roku od dnia 
ńerwszego ogłoszenia edyktu t. j. najdalej 
do 20 stycznia 1900 roszczenia swe zgłosili, 
inaczej bowiem na żądanie proszącej dozwo- 
oną będzie amortyzacya intabulacyi i wpisów  

do niej się odnoszących tudzież ich wykre-
ślarrie

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1898.

. cz. IV 85j97 2 (3600 2— 3)
Barbarę Nowak z miejsca pobytu i życia 

niewiadomą zawiadamia się, że Marya Sikora 
z Wierckomli wielkiej siostra jej przyrodnia 
dnia 11 kwietnia 1897 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli zmarła.

Oelem oświadczenia do spadku wzywa 
się ją, ażeby do roku tem pewniej w tutej­
szym sądzie się zgłosiła i swe oświadczenie

L. cz. O. I 73|99 1 (4248)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Iwanowi Czuj z Ohorostkowa, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
pyczyńcach przez Maryę Wawryszyn pozew
0 własność i intabulacyę pb. 782 i 549)1 
w Chorostkowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
6 czerwca 1899 godz. 9 rano, w sali Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Iwana Czuj, 
ustanawia się pana Maryana Glazarewicza 
w Kopyezyńcach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, 27 kwietnia 1899.

L. cz. C. I 19/99 1 (4173 1— 3)
Przeciw Antoniemu Czeluśniakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Jana Czeluśniaka pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 15 gm. 
k. Wójtowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 8 czerwca 1899 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Czeluśniaka, ustanawia się p. Gabryela Ożar- 
kiewicza c. k. not w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 4 maja 1899.

L. ez. O. 486/99 2 (4168 1 - 3 )
Przeciw Józefowi Rosenstrauchowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nopolu przez Jakóba Teitel pozew o zapłatę 
255 zł. w. a. z p. n.

Na podstawie pozwu wyznaczono do u- 
stnej rozprawy audyencyę na dzień 8 czer­
wca 1899 godz. 10 rano w tymże sądzie w 
sali Nr. 15.

Celem strzeżenia praw Józefa Rosen- 
straueha, ustanawia sią p. adw. kraj. Dani- 
lowicza Seweryna w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Rosenstraucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26 maja 1899.

L. cz. C. I. 138/99 3 (4233)
Przeciw Janowi Maisrniakowi, rolniko­

wi z Posady dolnej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Rymanowie przez To­
warzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew o 
300 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 13 czerwca 1899 o godzinie 10 ra­
no w biurze Nr. I.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Materniaka, rolnika 
z Posady dolnej, ustanawia się p. Szy­
mona Szepieńca wójta w Posadzie dolnej ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Maternia­
ka z Posady dolnej w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 19 maja 1899.

L. cz. C. I. 119/99 3 (4234)
Przeciw Pawłowi Januszewskiemu, rol­

nikowi z Posady Jaśliskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rymanowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie po­
zew o 105 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 13 czerwca 1899 o go­
dzinie 10 rano.

Celem! strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Januszewskiego, rol­
nika z Posady Jaśliskiej, ustanawia się p. 
Józefa Farbańca w Po3adzie Jaśliskiej ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Pawła Janusze­
wskiego z Posady Jaśliskiej w rzeczonej spra­

L. cz. C. I. 114/99 4 (4235)
Przeciw Janowi Borkowskiemu i Ję­

drzejowi Kijowskiemu, rolnikowi z M ilezy , 
których miejsce pobytu nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ry­
manowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Rymanowie pozew o 200 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 13 czerwca 1899 o go­
dzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jana Borkowskiego i Ję­
drzeja Kijowskiego z Milczy, ustanawia się 
p. Piotra Kijowskiego w Milczy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 16 maja 1899.

L. 178 (4199 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszystkich którzyby z tytułu urzędo­
wania p. Hermana Wiesenberga jako byłego 
zastępcy c. k. notaryusza w Drohobyczu ja­
kiekolwiek pretensye do jego kaucyi nota- 
ryalnej podnieść zamierzali, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej do podpisanej c. k. Izby 
notaryalnej zgłosili, w razie przeciwnym bo­
wiem po upływie tego terminu kaucyą po­
wyższą zwolnimy i na wydanie tejże zezwo­
limy.

Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1899.
Prezydent:

(L. S.) Budzynowski mp.

Doniesienia prywatne.

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego, Stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką w Białym Kamieniu odbę­

dzie się dnia 8 czerwca 1899 roku.
S p r a w y :

Zamknięcie rachunków za rok 1898.
D y r e k c y a :

J. I. Sigal, Cli. A. Meiseles, Os. B. Sigal.
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б) cn îaneHO b i  p. 1898 Ru.u,oroR;iiiijx'i, 

50 jihct6b i ..............................................
PaxyHOK1  RFSVU.OCOBaHT.TX1 JIHCTOR1  yp fa jio  

$OHAy O C H O B H O rO   .......................................

'{•OHA1 pesepBOEUH CTaHi 31 rpyAHa 1898
<[.0i;;il. na pOFKilHir.IO KypCOBI...................
PesepBa npeinin s i  BOA-aHCJieHem yaacTH 

Tob. peaceKypaa- . . . . . . . .
PesepBa hikSa-ł o'1’ E5AHHCvieH«Mi ystacTH

Tob. peaceKypaA.................
PesepBa cnenisviŁHa . . . . . . .
<ponAi  eMepHTasiRHHH ypaAHHK6Bi n cay n  
CaaBAO paxyHKy s i  ToBapucTBoiii peaceK. 
PojkhO B-6pHTevii (caaBAa areHTOBi) . .
KaBAi0HH Aen03HTa . ........................
HenoAHHTH KynOHU ajictobi yAivioBŁixi 
HaaeiKHTÓcTB saKOHHa Avfh CTopoHieii orHe

BBIX1 b i  JiyKoiiunFi..................................
HaABuacKa 31 pouFioro odopoTy:

а) nepeHOCi s i  p. 1897 .............................
б) 3 1  oóopoTy b i  pax. poA-6

sp.

50000

5000

5013
9274

sp.

66

45000

96775
55

64263

233 
842 

4040 
11172 96 

335 
14596 

543

29

29

14287

252174i”

3-by>K H T e HtUiBbiHtKH n o c /if l  y x B a ; ib i  3 a r a / i b H b i x ^  3 6 o p 6 s ^  3 ^  ą h a  II w ia n  1 8 9 9 .

HaABŁijKKa s i  pony 1898
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IochiJfi X«one jętcla, E u. KynaanKifi, rpur. H^apSa. o. JŁeB-i, TypKeBHaŁ, /(p i .  T. KopMomŁ,

F O L W A R K
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 382

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skł&d dywanów „AU L0UVBE“ 

Lwów-, d .  S y k sto sk a  1. 6,
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i o płatnie. 835

Kościelne świece woskowe,
P u c h a ł y  s t o c z k i ,

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec
Fryderyka Schubutha

Lwów, Rynek 1. 45.
l X X ł o d a  o s o b a  poszukuje miejsca do szycia 
J j_ Ł  w domu prywatnym. — S t a r s z a  o s o b a  
poszukuje miejsca jako bona lub zarządczyni domu. 
Wiadomość w A dm inistracji Gazety Lwowskiej.

Także i  na raty bez p od w y ższen ia
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy aa stoły i łóżka, koce, 
dery n* konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„ TE PP ICHF AU S AU LOUVKE“
, Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas»ż Hansmana)
! Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w  spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom  
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, gote- 
wej bielizny, męskiej, uamskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokr-i, do ce;kwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, kocr kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum. Kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lam y również u lg w spłatach.
Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „ A U  LO UVRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
s£a 6. (Pasaż Hansmana).

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i  franko. 835

lA S A H A iA I  l A i A F A l A I  I A I A I A K /
n n r p  p w w n s l  

Nowości w p a r a s o l k t c h , x
kapeluarach, bluzach, rękawiczkach,^ 

lach, koronkach i wst%żkaohi
po zadziwiająco niskich cenach.

f „3Iaison de Xeuv«aute6“ Madame ^  
Berta Fiedler, 835^

c o W, E & p itu la j

Ważne flla P. T. Urzęfliiilfflff i flolirze 
s y tn a iiy c S  osób

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

O d d zia ł d la  b ie liz n y  m ęsk ie j.
Koszule męskie po zł. I-—, |-50, 2 -— do 3.
Koszule nocne po zł. i 50, 2 ‘— do 2 -50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40. 
Manszety „ „ n n 4‘20.
Ka'efony po zł. I —, 1-25, 150 do I 80.
Chustki do nosa tuzin po zł. 1-50, 2 m—, 3'— do 4 —.
O d d zia ł d la  b ie l iz n y  d am sk iej i  n a  s tó ł ,

tu d z ież  tow arów  ln ia n y c h .
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. p— 150

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35  ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr no 60 7 fl 

90 ct. i zł. 1-20. y  ’ ’
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odnowie- 

dmemi serwetkami dla 6 i  12 osób po z ł  190 
4,ou, d — 1 wyżej. ’

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. | - _
Osobny oddział dla dywanów, portyer firanek

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0UYRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłam y na prowinoyę cenniki 
gratis 1 franko.

14911213



F i l i a  i i  t a i  i i i  L u d w i k a  S t a d t m f l

Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru sassowskiegs wyrobu

S. W* JNTieiaaojowskiego
w e  Ł w o w * ! © .  

H H T "  W s * ę d s K i «  d ©  n a b y c i a . 254

Dr. med. RothenbergS§B*©£§»a© €»tgt»saR @ s3i%  
od wyrazu petitem  l 1/* centa, tlcsty; 

petitem dwa centy.
«

r H l y l k o  z a  3 . 5 0  przyjmuje stare kołdry do 
-®- przerobienia i pokrycia pracownia kołder i ma­
teraców, Józef Sehuster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5, 
W ełniane i  jedwabne atłasy po cenach najtańszych.

K r a s z e w s k i e g o  23, na pierwszem piętrze 
cztery pokoje z przynależytośeiami.

L e ś n i c z y
żonaty, z egzaminem rządowym z lasowośei, z ra­
chunkowości państwowej i ze szkołą lasową, obe­
znany dokładnie z gospodarstwem lasowem i z ma- 
nipulaeyą, poszukuje posady w większym skarbie, 
leśniczego rewirowego, od 1 lipea b. r. Z głosz:nia : 

W. J., Administracya -S łow a Polskiego" Lwów. 
___________________________________________ 632

D y e t a r y u s z
obznajomiony dobrze z manipulacyą sądową, 
urzędu podatkowego i z manipulacyą nota- 
ryUną, władający językami: polskim, ruskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, posiadający 
bardzo chlubne świadectwa, poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje p. Adal­

bert Protasiewicz, Solka, Bukowina.
i u i i i i i ----------------  ~— . .. .

S K Ł A D  243

Płócien Korczyńskich
wc Lwowie, Halicka 16

poleca w wielkim wyborze

bieliznę stołową i serwety 
kolorowe.

speeyalista chorób wewnętrznych i gardła, 
praktykuje jak corocznie

w Salzbruimie, AugustaŁof
(nie w LowenLaus). 543

M ajątek z d w óeh  fo lw a rk ó w  obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancelaryi adwokatów 

L is ie w ic z ó w , L w ów , W a ło w a  23.
481

Z Berlina na 
Hamburg 4 g. 

Frekwencja: 
13.018. Prospekta z widokami, planami 

i połączeniami kolejowemi wysyła 
Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

Bez pośrednictwa.
P oszuku je s ię  m ajątku  w ięk szego  w  nro- 
dzajnej g leb ie , la sem , wodą, dobremi zabudo­
waniami gospodarskiemi, przy kolei. — Opisy 
szczegółowe i plany nadsyłać należy do b in - 
ra D zien n ików  w e  L w o w ie  (P a sa ż  H aus- 

m ana) pod l ite r ą  Z.

^ 3 *  2 K 2
sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje „dg^d  
w Lubyczy królewskiej4' poczta i stacya 

kolei Lw7ów-Bełzec. 470

Z  N o w e g o  'S o r k u  i  łŁ o w f iy m i  otrzymał znakomite

599

Magazyn firm y K A U C Z Y N S K I  i  O B E R S K I
ul. Karola Ludwika 7, Lwów, filia Halicka 6 , i polecał w y b o rn e  r a k ie ty  

te n n iso w e  po zł. 4, 5, 6.75, 7.50 do zł. 15. Cenniki ca  żądanie franco.

-___  Próbki wysyłani banko chętnie dam o i opłatnie.

T a t k i  c j  g a r  e t o  w e  „ IV O R IN1“
1027

WI. Bełdowskiego
w  K r a k o w ie ,

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  ® ls lo « I i iy m , n i e  z m i e n i a j ą  
s m a k u  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
© o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .

W  niedzielę, dnia 4 czerwca 1899 r. o godzinie 3-eiej po południu, 
odbędzie się w lokalnościaeh Dyrekcyi ruchu w Wygodzie,

Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie
członków fabrycznej Kasy chorych w W ygodzie, z następującym

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie o zamknięciu rachunków za rok 1898;
2. W ybór nowego Zarządu;
3. W ybór nowego W ydziału nadzorczego;
4. W nioski członków.

Zarząd fabrycznej kasy chorych w W ygodzie.
W ito s ła w s k i.

S e z o n  1 8 9 9 .  8ejB©3i 1 8 9 9 .

Świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Balłabana we Lwowie. «9

■*.Stayyi kolei 
M us^na - Krynica 

z K ^ytow a 8 godz. 
zo L^Pwa 12 godz.
z B ańa-P aaztu  12 g. 

jazdy

P o c z ta
3 razy dz iecn it, 

Urząd telegraficzny
w Łi jej u 3 u

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od staeyi kolejowej Muszyna-Krynica godzina bitej drogi.
Na staeyi wygodne powozy.

@ r o d k i  le c K u ic K ® ;  Z droje: „Zdrój g łów ny" i „Słotw inka" ba rd zo  siln e j sz c za w y  
w a p ien n o - i  m a g n ez iew o -so d o w o -że la z is te j.

K ą p ie le  m in era ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. 
Nader skuteczne k ą p ie le  b o row in ow e. Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 
S k arb ow y Z a k ła d  h yd ro p a ty czn y  pod kierownictwem speeyalisty dr. H. E&ersa.
Kąpiele rzeczne, elektryczne i  m ięsienie (m assage), leczenia dyetetyezne i tezonowe.
Klimat wzmacniający podalpejski.
W ody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka.
L ek arz  za k ła d o w y  dr. L. K opff z Krakowa stale cały czas ordynujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktykujących.
M ieszkan ia  przeszło 1509 pokoi z całkowitym komfortom urządzonych w cenie od 60 ct. 

dziennie zwyź.
Dom zdrojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restauraeye. — Pen­

sjonaty prywatne. — Hotele. — Cukiernie. — K ośeioł katolicki, kaplica. — Cerkiew — Muzyka 
zdrojowa stała (dyr. A. W roński). — Stały Teatr. — Koneerta. — Odczyty. — Bale. — W y­
cieczki towarzyskie do lasu. — Place gry. — Spacery w urocze okolice Karpat. — R ozległy  
park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

F re k w en sy a  w r. 1898 4730 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30  w rześn ia . W  maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 

w domach skarbowych i potraw w restauraeyi domu zdrojowego o 25 pro. niższe.
W  lipou i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od taks kur. itp. 
R o z sy łk a  w od m in era ln y ch  krynickich od kwietnia do listopada, składy we wszystkich  

większych miastach i za granicą 4196
B liźszeh wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła

c. k. Zarząd zdrojowy w  Krynicy.

C S Y l F g J K :  K t Ś M R Y .
L w ó w  P l a c  F r a n c i s z k a ń s k i .

Sobota dnia 3 czerwca, 8-rna godz. wieczór. Pierwsze galowe przedstawienie. 
Występ tylko pierwszorzędnych artystek i artystów, jakoteż Dyrektora Henry 

uznanego za znakomitość w wolnej tresurze.
CENY M IEJSC: Loża dla 4 osób 8 zł. — Krzesło w loży 2 zł. — Miejsoe num. w I-szyeh trzech 

rzędach 1 zł. 50 ct. — 1. miejsce 80 et. — II. m iejsoe,60 et. — Galery* 30 o t .— Wojskowi do feldwebla 
i dzieci płaoą w dnie powszednie na I. i II. miejsce połowę, na galeryę 20 ct. — Sprzedaż biletów od 
godz. 11 do 6 znajduje się w handlu papieru p. Bauera, ul. Karola Ludwika 1. 1 i w drogueryi v- Cu- 
kiera, plac Kapitulny. Kasa w c y r k u  otwwt? th i , 11 - - 1 i od, fj UffiCOńca przedstawienia.

N iedziela dnia 4 czerwca dwa przed; „iwienia : Po południu o godzinie 4 p łacą pp. studenci za 
leg itym acją , wojskowi i dzieci na wszystkie m iejs-a połowę ceny. — Wieczorem o godzinie 8 wielkie 
przedstawienie po pełnych cenach. Codziennie bez względu na pogodę o godzinie 8 wieczór przedstawienie. 
Każdego piątku „High-Life". O łaskawa poparcie proszę najuprzejmiej, z wysokim szacunkiem

H e n r y  K o s c h k e ,  d y r .  i  w i .  c y r k u .

■ w chorobach nerek, 
i , cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.
■ w kolkach: wą- 
, trobnych i ka­

mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów j'amy brzusznej

S p orządzana pod  k o n tr o lą  k o m isy i p r zem y sło w ej T ow . le k a r sk ie g o .  
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 

l i .  E Z A C Y  i  C H M D B S K I E D O  w  K r a k o w ie .
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh.

Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 381

Handel kawy i iisrbaty chińsko-rossyjskitj 
E B 1 H K B A  E I E B Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki

dsime,j.

poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o
kilo C o n g o ........................................z’h
„ Souehoug czarna . . •
„ zbiór m a jo w y ....................... .
„ Kaysow czarna . . . .
„ Melange de Lond . . .
„ W ysiew ki herbaciane . .
„ W ysiewki herbaciane naj 

lepsze

2.
3.—
4.— 
4.— 
1.30

1.60

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4s/i kilogr. w woreczku:
Portorico 
Cuba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moc ca arabska arom 
Jawa złota

zł. 9 . -  
9-50

10 . -  

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

kl. .90 
-  9u 

1 .— 
1.04 
1.0$ 
1.03 
1.08 
lr 8

Opakowania nie liczy  się Zamówienia zprow ineyi wysyła się odwrotną pocztą.

MEi@ssglkaii.ta le te ie
w sosnowym lesie zakładu klimatycznego 

Z i n i a m  w o d a  ■ B u d n o
od 1 pokoju z przedpokojem i z kuchnią lub bez kuchni, o 2 pokojach 
z kuchnią i werandą. —  Ceny nader umiarkowane. Stacya, telegraf, 
poczta, restauracja i kąpiele w m iejscu . Bliższe informacje w „Naród.

Torhowli" we Lw ow ie rynek 86.
Majdopdnlejgzy psbyt fatni. Dziennie 6 psciąnów tam i 6 napowrót. 
Ze Lwowa do Ziinnejwody odchodzą: 4*10, 8 45, 8*20, 5^25, 6*40 i 10*50 
Ze Zimnej w ody do Lwowa odchodzą: 5^7, 6-55, 8'46, 11*01, 5.56 

i 9-40 —  ozas kolejowy. Jazda koleją trwa 14 minut.

Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca WŁ J. W eber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

mailto:MEi@ssglkaii.ta

